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ŻY ŚWIATA 


rozpoczął się wczoraj w Budapeszcie 
imponująca defilada delegatów 80 państw w obecności 100.000 widzów 


W dniu wczorajszym, na wiel- 
kim placu sportowym w Budape- 
szcie, nastąpiło uroczyste otwar- 
cie Festiwalu i Kongresu Świato 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, 


Na stadionie powiewały flagi 
80 państw, biorących udział w Fe 
stiwału. 

W obecności 100.000 widzów 
uroczystość rozpoczęła się impo- 
nującą defiladą 10.000 delegatów, 


Księża polscy 


zapoznają się 


z treścią dekretu 


„0 ochronie wolności 


WARSZAWA. W dniu 8 i 9 bm. sta 
rostowie i prezydenci miast wszwa 
li proboszczów. lub wikariuszy w ce 
lu zaznajomiemia ich z ireścią dekre 


- ES) ochronie wolności sumienia į 


Wyz nania” 
* Na wezwanie. przybyło 5428 ksie- 
ży, któr ży zaznaiamili się z dekret em 


i z wynikającymi z niego “konsekwen 
cjami i częstokróć samorzutnie solida 
tyzowali się z jego założeniami. 
ogólnej liczby wezwanych w ca- 
tym kraju, 42 księży uehylita sia od 
przybycia, lecz ro wszwóniu ich do 
prokora! Orów Sadów Oktęgowych i 


wskazańiu konsekwencji prawnyćh, 
niestawiennictwa na wezwanie 
wiedz, księża oświadczyli, że zgło- 
Nowe zwycięstwa 
uz u 
Chińskich 
a 

Wojsk 
Ludowych 

Pekin (PAP). Agencja Nowych 


Chin donosi, że wojska łudowe, dzia 
łające na wyspie Hainan, w wyni- 
ku przeprowadzonych ostatnio ope- 
racji, wyzwoliły cały okręg Wan- 
ning. 

Całe wschodnie wybrzeże wyspy 
zostało oczyszczone z wojsk kuomin 
fangowskich, 


Przed Kongresem 


Pokoju 
w Meksyku 


MEXICO CITY (PAP) — Napływe- 
ja dalsze masowe zgłoszenia na a- 
merykański Kongres w Obronie Po- 
koju, którego obrady rozpoczną się 
5 września w Mexico City, Wobec 
Hudności, jakie stawiają rządy Bra- 
zylii i Argentyny delegatom zamie- 
rzającym udać się na Kongres, wi- 
cęprzewodniczący Komitetu Świato- 
wego Kongresu Pokoju w Paryżu, b. 
wiceminister sprawiedliwości Stanów 
zjednoczonych, John Rogge, wysło- 
sował protest do ambasad Brazylii 
i Argentyny w Waszyngtonie. 


Henry Wallace 
piętnuje 
militarny program 


prezydenta Trumana 


NOWY JORK (PAP) — W prosie 
amerykańskiej pojawiają się coraz 
częst'ze wypowiedzi przedstawicieli 
kół post aes d protestujących 
przeciwko! progruniowi uzbrojenia 
poństw, należących do paktu atan- 
iyckiego. 

Fszywódca amerykańskiej pariii po 
stepowej, Henry Wallace, stwierdza 
na jamach dziennika „Dajly Com- 
pess“, Ż8 program militarystów ame- 
rykańskich " nie rozwiąże probie emu 
aętizy na,świecie i przyczyni się je- 
dynie go wzbudzenia nienawiści 
przeciwko: Stanom _ Zjednoczóhym 
wśród narodów Europy. 


W:ceminister W. Sokorski 
odznaczony 
Komandorią Orderu 
Polski Odrodzonej 


" Warszawa (PAP) W dniu 13 bm. 
w Mini stwie Kultury i Sztuki 
minister S: Dybowski w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej udeko- 
rował wiceministra Kultury i Szfu 
ki W todzimierza Sokorskiego Krzy= 
żeń Komandorskim Orderu Polsk. 
Odrodzonej. 

Odznaczenie przyznane zostało wi 
ceministrowi Sokorskiemu za wybii 


ne zasługi w dziele padniesienio j u | 


powszechnienia kultuty polskiej. 


sumienia i wyznania” 


śżą się do starostów celem zaodość- 
uczynienia uprzednio  citzymanemu 
wezwaniu, 

Księża, którzy nie przybyli z przy- 
czyn usprawiedłiw Spi zgłoszą się 
do słorosty/we włościwym terminie. 


na czele których — w porządku 
alfabetycznym —  kroczyła stuo- 
sobowa delegacja Albani. Jak 
wiadomo, delegacja ta przybyła 
do Budapesztu drogą okrężną, po 
nieważ tząd Tita nie udzielił jej 
wiz tranzytowych przez teryto- 
rium Jugosławii, 

Defiladę przyjął sekretarz ge- 
neralny Węgierskiej Partii Pra- 
cujących — tow. Mathias Rakosi, 

LJ P * 

Wśród nieopisanego entuzjaz- 
mu przedefilowała kolejno przed 
trybunami delegacja radziecka. 

Tłumy wznosiły okrzyki na 
cześć bohaterskiej młodzieży Zw. 
Radzieckiego. na cześć międzyna 
rodowej solidarności młodzieży 


Petro Nenni o polityce Watykanu 


Watykan stosuje terror religijny 


w oparciu o imperializm amerykański 


„Avanti 
sekretarza 


Rzym (PAP). Dziennik 
ogłasza artykuł wstępny 


generalnego włoskiej partii socja- 
listycznej Petro Nenni'ego, który 


podkreśla, że ekskomunika przeciw 
ko komunistom jest wynikiem spju= 
szu Watykanu ¿i imperialiżmu atie- 
rykańskiego. 

Dziennik wskazuje dalej na wspól 
ność interesów Watykanu i imperia 
lizmu amerykańskiego. Dlatego też 
Watykan w walce z wrogami impe 
rializmu sięga po broń, jaka jest 
średniowieczny terror religijny. 

Zdaniem Nenniezo, istnieje ana- 
logia pomiędzy terrorem religijnym 
sfosowanym w zeszłym  sfuleczu 
przeciw państwu  liberalnemu we 


a obecnym, skierowanym 
krajom demokracji ludo- 
siłom posiępu na całym 


włoszech, 
przeciw 
wej, Oraz 
świecje. 

Analogia ta polega na tym. że ak 
cja Watykanu zarówno w XIX wie 
ku, jak į obecnie, podyktowana jest 
celami politycznymi, klasowym. a 
nie religijnymi. 

Watykan podjął przeciw wszyst- 
kiemu, co postępowe otwartą walkę 
polityczną i klasowa. Dlatego też 
Komitet Centralny Włoskiej Partii 
Socjalistycznej, omawiając sprawę 
stosunku Watyk sanu do klasy róbot- 
niczej, wskazał na koni ieczność prze 
ciwstawienia się wszystkim: siłami 
tym atakom. 


Głosy prasy radzieckiej: j 


Osiagniecia Polski Ludowej 


Moskwa (PAP). W stalej rubry- 
ce, póświęconej krajom demokracji 
ludowej, dzieńniki radzieckie poda 
ją szereg nowych informacji z War 
wawy, ilustrujących rozwój życia 
gospodarczego Polsk: Ludowej, 

Dziennik „Prawda“ przytacza H- 
czne dane o rozwoju polskiego prze 
mysłu traktorowego. podkreślając, 
iż fa gałąź przemysłu w ogóle nie 
istniała w Polsce przedwrześnio- 
wej. 


„Prawda informuje również © 
dalszym powaźnym wzroście załd- 
dunków w portach Gdańsk i Gdy- 
nia. 

„Izwiestia”, w depeszy własnej z 
Warszawy, donoszą o żywym udzia 
le kobiet> polskich w ruchu związko 
wym. Dziennik podkreśla, że w pol 
skich związkach zawodowych zrze- 
szonych jest obecnie przeszło milion 
robotnic. czynnych  budowni czych 
nowej Polski, 


w walce o pokój i na cześć wodza 
Światowych sił pokoju i postępu, 
generalissimusa Stalina. 
Owacyjnie przyjęta zostaje 370 
osobowa delegacja polska. Okrzy 
kom na cześć Ludowego Państwa 


Polskiego i narodu polskiego nie | Z obozu socjalizmu i demokracji — do obozu 


ma końca, 

Defilada zakończyła uroczy- 
stość otwarcia Festiwalu Młodzie 
żowego w Budapeszcie. 


MŁODZIEŻ PZPB Nr 9 w ŁODZI 

WZYWA MŁODZIEŻ WĘGIER- 

SKĄ DO WSŚPÓŁZAWODNIC- 
TWA W PRODUKCJI. 

W związku z Międzynarodo- 
wym Festiwalem Młodzieżowym 
Budapeszcie młodzież: Pań- 
stwowych Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego Nr 9 w Łodzi pod 
jela szereg uchwał dla uczczenia 
tego wydarzenia, M. in. na ogól- 
nym zgromadzeniu ZMP-owców 


w 


i bezpartyjnej młodzieży, zatru-= 
dnionej w zakładach postanowio- 
no wezwać do współzawodnictwa 
w produkcji, pracach kulturalno- 
oświatowych į pracy w organiza- 
cjach młodzieżowych — młodzież 
zakładów tekstylnych „Magyar 
Tekstil — Iparar Ujpest“, 


BAe raae 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w nocy z So- 
boty na niedzielę dokonany zo- 
stał w Syrii wojskowy zamach 
stanu. 

Prezydent Syrii Husni Zaim i 
premier dr. Mohsen Barazi zosta- 
li rozstrzelani nad ranem na roz- 
kaz pułkownika Sami Hinnawi, 
który stoi na czele przewrotu. 

Rozgłośnia w Damaszku donio- 
sła w niedzielę rano, że o 3 w no 
cy 8 wojskowe wozy pancerne o- 
prywatną rezydencję 


toczyły 
Husni Zaima. Grupa ofice- 


Praca, pokój i postęp 
ocówskaźcih nauczycieli całego świata 
Przemówienia delegatów zagranicznych 


na obradach Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycieli w Warszawie 


Warszawa (PAP). W dniu 13 bm. 
w dalszym ciągu drugiego dnia ob- 
rad konferencji Międzynarodowej 
Federacji Związków  Nauczyciel- 
skich trwała dyskusja. 

W godzinach popołudniowych de 
legat Boliwii, Luksic, w zastępstwie 
przedstawiciela Meksyku, Carillo 
Garcia, który nie mógł przybyć do 


Warszawy, złożył sprawozdanie z 
działalności związków  nauczyciel- 
skich w krajach Ameryki Łaciń- 


skiej, a delegat. Chin Yan-Tsi-Go 
wygłosił referat pt. „Nauczycielstwo 
we współpracy z klasą robotniczą i 
w walce o pokój : demokrację”. 
Następnie w. imieniu delegacji 


Ludowej Republiki Mongolskiej 
przemawiał wiceminister. Oświaty 
Republiki Mongolskiej, Batozargai. 


Przekazał on ;konferencji najserde- 
czniejsze pozdrowienia i życzenia 
owocnej pracy od narodu mongol- 
skiego, wyzwolonego dzięki Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej. 

Delegacja Mongolska wręczyła 
prezydium konferencji. wśród bu- 
rzy oklasków, w imieniu związku za 
wodowego pracowników oświaty - 
sztandar z hasłem: „Praca, pokój, 
postęp". 

Odbierając szłandar w imieniu 
prezydium, sekretarz generalny Mie 
dzynarodowej Federacji Zw. Nayczy 
cielskich, Paul Delanoule wyraził 
delegacji mongolskiej serdeczne po- 
dziękowanie i wyraził pewność, że 
hasła. wypisane na sztandarze, bę- 
da konsekwentnie realizowane przez 


postępowych nauczycieli całego 
świata. 
Na ręce prezydium nadeszły lj- 


Delegacja sólńódnej Korei na Konfe rencji 
Związków Nauczycieli — Caj Chomin, Pak 


czne depesze, m. in. od konferencji 
nauczycieli w Berlinie i od postępo- 
wych nauczycieli zachodnich stref 
okupacyjnych Niemiec z życzenia- 
mi owocnych obrad. 


Nauczyciele zachodnich stref oku 
pacyjnych Niemiec wyrażają żal, że 
przedstawiciele ich nie mogą ucze- 
stniczyć w konferencji i zapewnia- 
ja, że postępowi nauczyciele nie- 
mieccy są całkowicie po stronie o- 


bozu pokoju i postępu. 
Następnie zabierali kolejno głos 
w dyskusji: Luksie (Boliwia), Ar- 


tus (Francja), Sawie (Jugosławia). 


Federacji 


Międzynarodowej 
Chenoik i Chon Chesan 


Sielert Nie 


emcy), Dutnit (Marokko), 
(Czechosłowacja), Rreichel 
(Austria) i Golłan (Australia). 

Po zakończeniu II-go dnia obrad 
odbył się w godzinach wieczornych 
wieczór dyskusyjny akty Be 
konferencji, w któr ym wzięli udzia 
wiceministrowie Oświaty: Jazzy 
ski i Klimaszewski. Delegaci za da- 
wali liczne pytania, dotyczące osią- 
gnięć szkolnictwa 'w Polsce Ludo- 
wej. przeprowadzanych reform. o- 
raz metod demokratvzacji szkolni- 
ctwa. Na pytania odpowiadał ob- 
szernie wiceminister Henrvk Jabłoń | 


Koubek 


ski, 


„kapitalistów I reakcji 


kosztem własnego narodu 


Klika Tito-Rankovicz 


nie zdoła ukryć 
haniebnej zdrady swojego narodu 


„Izwiestia* o nocie radzieckiej do rządu 
jugosłowiańskiego 


Dziennik 
notę rządu 
jugosłowiańskiego z dnia 
nia stwierdza, że 
powitana z wielkim 
przez społeczeństwo radzieckie. NO- 
ta całkowicie zdemaskowała szalbier 
cze chwyty Kliki Tito — Rankovi- 
cza, którzy sądzili, iż uda im się o- 
szukać swój naród i że rząd radziec 
ki będzie służył im za narzędzie w 
tym oszustwie. 

„Izwiestia* charakteryzują  nik= 
czemine środki, do których uciekają 
się zdrajcy spod znaku Tito-Ranko- 
vieza, by ukryć przed narodami Ju- 
gosławii swe zakulisowe konszach= 
ty z Anglią, 


„Tąwiestia, omawiając 
radzieckiego do rządu 
11 sierp- 


notą ta zost ej | 
zadowoleniem 


| 


Wojskowy zamach stanu w Sy rii 


O tym wszystkim wiedzą obecnie 
narody Jugosławii — pisze dzien- 
nik. 

SA one wierne sprawie £0- 

li i demokraċji i widzą w 
viązku Radzieckim. wiórntgo przy 
jaciela i sojusznika, 

Każdy dzień przynosi nowe dö- 
wody tego; w czyjej służbie znajdu= 
ją się zdrajcy harodu jugosłowiań= 
skiego. 

„Nota rządu radzieckiego dema- 
skuje klike jugosłowiańskich nacjo” 
nalistów burżuazyjnych i odsłania 
prawdziwe oblicze tych oszustów 
narodu jugosłowiańskiego* — piszą 
w zakończeniu „Izwiestia”. 


premier rządu rozstrzelani 


na rozkaz dowóccy rewolty 


rów syryjskich obezwładniła 
straż i aresztowała prezydenta 
Zaima. Następnie aresztowany 
został premier Barazi. 

"Najwyższa Rada Wojenna ze- 


brała się natychmiast pod prze- 
wodnictwem płka Hinnawi i ska- 
zała prezydenta Zaima i premie- 
ra Barazi na śmierć. Wyrok zo- 
stał wykonany na dziedzińcu 
twierdzy Mezza koło Damaszku. 

Pik. Hinnawi ogłosił odezwę do 
narodu, w której stwierdza, że b. 
prezydent Zaim dopuścił się. licz- 
nych nadużyć władzy i sprzenie- 
wierzył wielkie sumy, stanowią 
ce własność skarbu państwa 
Odezwa kończy się stwierdze- 
niem, że „armia syryjska posta- 
nowiła uwołnić kraj od rządów 
tyrana'. 

Utworzony został tymczasowy 
rząd wojskowy, który ma wkrót- 
ce przekazać władzę rządowi, zło 
żonemu z przywódców partii po- 
tycznych. Wszelkie demonstra- 
cje uliczne zostały w Syrii zaka- 
zanć, Urzędnicy państwowi we- 
zwani zostali do nie opuszczania 
swych stanowisk. 

Płk Husni Zaim 
30 marca br. po dokonaniu za- 
machu stanu przeciwko rządowi 
prezydenta Szukry Bei el Kuatly. 
25 czerwca ' został on wybrańy 
prezydentem Syrii i powierzył dr 
Barazi utworzenie rządu, 

W czasie pierwszej wojny świa 


objął władzę 


towej Husni Zaim był oficerem 
armii tureckiej. Następnie służył 
w armii francuskiej w Syrii i w 
roku 1941 dowodził oddziałami 
pozostającymi na służbie rządu 
Vichy. Oddziały te broniły Da- 
maszku przeciwko wojskom an=- 
gielskim i wojskom „Wolnych 
Francuzów“. 

Agencja Reutera dodaje, że pre 
zydent Zaim był przeciwnikiem 
projektu stworzenia Federacji 
Państw Arabskich — Traku, Sy- 
rii i Transjordanii. Federacja ta 
ma nosić nazwę  „urodzajnego 
półksiężyca”, a projekt jej utwo- 
rzenia «jest popierany przede 
wszystkim przez premiera Iraku 
— Nuri Es Saida — paszę. 


Zołnierze 
pomagają chłopom 


przy sprzęcie zboza 

W majątku PGR Lisewa w okoli 
cach Tczewa w ciągu ostatniego ty- 
godnia pracowała ochotniczo 400-9- 
sobowa jednostka wojskowa. 

Żołnierze pomagał przy sprzęcie 
zboża i omłotach. 

Podczas pobytu jednostki, lekarze 
wojskowi dokonali przeglądu lud- 
ności okolicznych wsi, udzielając na 
tychmiastówej pomócy w Wypad- 
kach zachorowań. 

Dzięki występom zespołów świetl* 
cowych i sportowych zacieśnił się 
jeszcze bardziej sojusz wojska z lu 


| dnością wsi. 


W kilku wierszach 


SUKCES FILMÓW POLSKICH 

NA POKAZIE W KIJOWIE 
W konsulacie R.P. w Kijowie od- 
był się dła przedstawicieli społeczeń 
stwa kijowskiego pokaz polskich fit- 
pów _krótkometrażowych; Podczas 
pokazy wyświellone zostały. utrwało- 
ne na taśmie fragmen ty. z pobytu 
kołchoźników zieckich 'w Polsce, 
wyciecz- 
na Ukrainę, oraz szereg innych 
filmów ze współczesnego życia i od- 

budowy Polski Ludowej, 
Filmy zosiały gorąco prz 
obecnych na pokazie, 
znajdowali się przec 


rządu USRR. 


AMERYKAŃSKI „STYL” JNODZÓW 
żku z wyborami do fzy 
w Niemce zech zoch od- 
„izwiestia” podkreśle, 
ża. cała kamnai a pr żedwi borcza w 


rad 


powrót chłopów polskich = 


[j 


p 
k 


zyj je? e 
ród 


Bizoni ji odbywała się w. iście amery: 
kańskim stylu przy użyciu specyficz- 
nych środków z arsenału oftorkajis 
skiego. Dziennik wskazuje na dopin= 
oewanie przez zachodnie władze ©- 
kupacyjne najbardziej reakcyjnych 


| alemeńtów niemieckich na podsych= 


nie 


nastrojów nacjonakstycznych | 
rewizjonistycznych, na formalne po- 


lon nia, jakie *Władze okupacyine 
urządzi ity na literaturę przedwybore 
czą partii komur istycznej, na deszcz 
ko i zekazów, jaki spadł na 


imprezy przedwybercze partii Jemo- 
kratycznych. 
KROWA — REKORDZISTKA... 

W majatku Strzykały, DOW; 
szawski, prowadzona jest wzorowa 
obora zòrodowa. Należncu da ni- 
zinnej rosy czamnobiałej krowa „Je 
lanta” dalu od sierpnia 1948 roku w 
ciągu 296 dni mieczńych 7.941 litrów 
miska i 254 ka Huszczu, 


Wor» 


e A SĘ 
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RE. Michajłow 


Bojowy przegląd sił 


młodzieży demokratycznej świata 


Festival budapeszteński jest donio- f aby moala ona wziąć wdział w fe- 
7 


stym wydarzeniem w życiu młodzie- 
ży demokratycznej | ma ogromne 
znaczenie dla dalszego umocnienia 
jedności młodzieży, zespolenia jej 
sił do jeszcze bardziej aktywnej wal- 

i o pokój, walki przeciwko wojnie, 
o przyjażń narodów, o szczęśli /ą 
przyszłość młodego. pokolenia. 

Festival budapeszteński nabiera 
szczególnej doniosłości w związku z 
jego data, która przypada w prze- 
dedniu zwołania Światowego Kon- 
gresu Młodzieży. Kongres ten opra- 
roje wytyczne proaromu walki po- 
stesowych organizacji młodzieżo- 
wych, © postęp i pokój. 

Festival odbywa się pod hasłem: 
nMiedzieży, łącz sie! Naprzód, do 
walki a trwały pokój, o demokrację, 
o niezawisłość narodów i lepszą 
przyszłość”. 

W. festivalu biora udział przedsta- 
wiriela_80 krajów. Program festivaly 
obeimuje wystęoy zespołów chóral- 
nych I choreogroficznych, solistów, 
wokalistów 1 Instrumentalisiów oraz 
konkursy w wielu dziedzinach sztu- 
ki. W ramach festivalu odbęda się 
wialkie okadamickie zawody sporto- 
we w 14 gołeziach sportu. Liczne de- 
lenacie przywioza z so" filmy 1 
wystawy w czlu zapoznania uczest- 
ników festiunlu z życiem I walką mło 
dziąży wielu krgiów. 

Przez wiele miesięcy demokratycz- 
na młodzież świata przygotowywała 
się do festivalu. W' kampanii przygo- 
towawczej wzięły udział miliony 
młodzieńców i dziewcząt. Przyczy- 
mło sis to do popularyzacii idai 
światowego festivalu młodzieży de- 
mokratycznej oraz spowodowała 
wzrost uświadomienia I aktywności 
młodzieży postępowe. 

Po raz pierwszv na fes! alu sze- 
toko reprezentowana jest młodzież 
Wolnych Chin, której delegacja przy- 
"była do Budapesztu w składzie 124 
osób. "Wśród delegatów jest wielu 
słynnych bohaterów Chińskiej Armii 
ludowej, Na festival przybyła już 
delegacja młodzieży z północnej 
Korei w składzie 45 osób. liczną re- 
prezentację przysłała młodzież Mon 
molskięj Republiki Ludowej, której 
przedstawicielami są  przodownicy 
pracy .— robotnicy, pracownicy U- 
mysłowi, hodowcy bydła, studenci. 

Energicznie przygotowała się do 
festiwalu postępowa młodzież wło- 
ska. Na terenie Włoch odbyły się 
masowe wiece i zebrania, poświęco- 
ne Święłu Młodzieży w Budapesz- 


Młodzi demokraci francuscy uwa- 
żalą festival za bojowy przegląd sił 
młodzieży postępowej. Mimo, że za- 
robki młodzieży francuskiej nie wy- 
starczają ma pokrycie najelementar- 
niejszych potrzeb, młodzi robotnicy 
francuscy zebrali około 400 tysięcy 


stivalu, 

W Ameryce przygotowonia do fe- 
stivalu znajdowały się w rękach or- 
ganizacji „Młodzież Amerykańska w 
Walce o Wolność na Świecie” oraz 
„Komitet Międzynarodowej Współ- 
pracy Studentów", które utworzyły 
komitet organizacyjny, zajmujący się 
przygotowaniami do testivalu. Mia- 
dzież amerykońska przygotowało się 
do festivalu w trudnych warunkach. 
Gdyby nie przeszkody ze sirony re- 
akcjonistów amerykańskich, demo- 
kratyczna młodzieży Stanów Zjedno 
czonych wydelegowałaby do Buda- 
pesztu znacznie większą ilość uczest 
ników. 

W Niemczech coraz większą po- 
pularnością wśród młodzieży demo- 
krolycznej cieszy się „Związek Wol- 
nej Młodzieży Niemieckiej”. Niedaw 
no odbył się zjazd członków związ- 
ku, na którym wobec zbliżajacego 
się festivalu i kongresu młodzieży 
postanowiono wciągnać do szeregów 
związku dziesiątki tysięcy nowych 
członków. 

Idee światowego festivalu.. mło- 
dzieży demokratycznej cieszą się 
wielką popularnością i poparciem 
młodzieży krajów kolonialnych i za- 
leżnych. Mimo represji rządu indyj- 
skiego organizacje młodzieży demo- 
kratycznej wysłały na festival swo- 
ich delegatów. W Vienamie prowa- 
dzi się zakrojoną na szeroką skalę 
kampanię popularyzacji międzyna- 
rodowego ruchu młodzieży demo- 
kratycznej. W kraju odbyły się licz- 
ne zebrania i wiece młodzieży. 

Do festivalu przygotowała się rów 
nież młodzież Indonezji, Malajów, 
Tunisu | innych krajów. 

Na rece komitetu organizacyjnego 
łestivalu napływają codziennie licz- 
ne. listy, depesze powitalne oraz gra- 
tulacje od. rozmaitych organizacji i 
poszczególnych osób. 

Festival młodzieży demokrotycz= 
nej wzbudził nienawiść i wściekłość 
podżegaczy wojennych — dławicieli 
wolności- narodów. Reokcjoniści an- 
glo-amerykańscy i wtórujaca im 
sprzedajna prosa europejska zdają 
sobie sprawę, jaką imponującą mà- 
nifestacją sił młodego pokolenia jest 
festival budapeszteński, 

Młodzież Związku Radzieckiego 
zawsze króczyła w pierwszych sze- 
regach międzynarodowego. ruchu 
młodzieży demokratycznej. Jest rze- 
cza zrozumiała, że antyfaszystowski 
komitet młodzieży radzieckiej, repre- 
zentującej na festivalu młodzież swe 
go kraju, poparł goraco ideę prze- 
prowadzenia festivalu. À 

Delegacja radziecka: na festival 
liczy przeszło 600 osób. W skład jej 
wchodzą: młodzieżowy chór Fabryki 
Samochodów im. Stalina, grupa ba- 
letowa Państwowego Akademickiego 


franków na fundusz pomocy dla mło; Teatru Wielkiego, młodzi artyści re- 


dzieży Vietnamu, Algieru | Tunis, 


publik zwięzkowych, amatorski za- 


Na łódzkich ekranach 
gna 


Moskwa że 
Georgi 


W łódzkim kinie 
"przy ol. Doszyńskiego 2, wyświetlany 
jest od kilku dni film pt. „Moskwa 
żegna Georgi Dymitrowa”. Jest to 
fragment wielkiego filmu, który ma 
.lkozać światu ostatnią drogę wiel- 
kiego bojownika sprawy robotniczej, 
którego imię związone jest na zawsze 


z wielkim odcinkiem historii ostatnich 
dziesięcioleci. 
-Film jest prosty a jednocześnie 


wstrząsający w swym wyrazie. Trum- 
na tonaca w kwiatach i wieńcach — 
stoi pośrodku Sali Kolumnowej pata- 
cu Związków Zawodowych w Mos- 
kwie. Przed kumna zmieniają się war 
ty. Najbliżsi — współpracownicy, to- 
warzysze czuwają przy Nim, 
Przed trumną przesuwu się powoli 
długi szereg mieszkańców Moskwy. 
idą roboinicy, żołnierze, wczniowie, 
studenci. Ludzie prosto od warszta- 
tów, od biurek. Kobiety, mężczyźni 
niosą na rękach dzieci — ukazując 
im Człowieka - Bolownika, leżącego 
wśród stosów żywego kwiecia. 

' Milczący korowód przesuwa się 
przez cały dzień, Zmierzch i noe za- 
pada nad miastem, ale długi szereg 
ludzi nie ma końca. 

Trzeba widzieć te twarze — wśród 
niemej ciszy, rzucające ostatnie spoj- 
rzenia zapłakanych oczy ku temu, 
dla którego stolica ZSRR — była dru 
gą matka. To już nie prosta cieka- 


— 


wość przygodnych widzów — to żal | 


serdeczny po kimś bardzo bliskim, to 
rozpacz po stracie brota, towarzy- 
tza bojów. 

A gdy nadeszła chwila odjazdu 
na dworzec kólejowy — znów cała 
Moskwa wyległa na ulice. Przy 
dźwiękach marsza żałobnego Cho- 
pine żegnała stolica narodów ræ 
dzieckich Georgi Dymitrowa, który 
fu był znany przez kożde dziecko. 
żegnał go lud cały w takim mostro- 
ju powagi i serdecznej żałoby, że 
wiejzom oglądajacym obraz również 
łzy płyną z oczu. 

. 


© filmie, trzeba: przyznać, nie po- 
wiadomiono w należyty sposób łódz 


„Aktualności | 


Dymitrowa 


kiego świata pracy. Maleńkie ogło- 
szenie w witrynie kina aktualności — 
to mało. Film ten chcieliby przecież 
ujrzeć wszyscy robotnicy Łodzi. Ra- 
dy Zakładowe i kała partyjne winny 
więc zorganizować specjalne poka- 
zy dla załóg fabrycznych. 

Jest to konieczne również z tego 
względu, że ostatni program kina 
akłualności przynosi równisż wspa- 
niały reportaż filmowy z otwarcia 
Trasy W—Z, Nie każdy ma możność 
ujrzenia tego cudu polskiej pracy — 
naocznie, wiec film spełniłtby tutaj 
olbrzymie zadanie, ukazując jak naj- 
szerszym masom to wielkie dzieło 
narodu polskiego, które napawa ra- 
dością i dumą każdego Polaka. 


H: Rudnicki. 


M r Z LŚ S 


spół artystyczny uczniów szkół re- 
zerw pracy, orkiestra symfoniczna 
oraz liczna grupa sportowców. 

Za swój cel delegacja radziecka 
uważa godne reprezeńtowanie: na 
festivalu młodzieży ZSRR — królu, 
który jesi polężną opoką pokoju i 
demokracji na całym świecie, gwioz- 
dą przewodnia, wskazująca  cołej 
ludzkości droge do wolności i szczę- 
ció. 

Przedstawiciele młodzieży radziec- 
kiej zademonstrują na festivolu do- 
robek kultury radzieckiej — narodo- 
wei w formie i socjalistycznej w tre- 
ści, Delegacja młodzieży radzieckiej 
zapozna uczestników festivalu z ży- 
ciem i proca młodziaży radzieckie, 
z sukcesami w budowaniu społeczeń 
stwa komunistycznego, kióre osigg- 
nat naród radziecki pod kierownic- 
twem wielkiego Stalina. 

Delegacja młodzieży rodziackiej do- 
łoży wszelkich starań, aby przez 
swój udział w festivalu jak najwy- 
datniej dopomóc w dziele dalszego 
scsmentowania jedności sił demo- 
kratycznych młodzieży i zespolenia 
jej. w walce o pokój. honor i nieza- 
wisłość narodów. 

Ojczyzna radziecka "jest niewy- 
czerponą skarbnicą. talentów. Dele- 
gacja młodzieży radzieckiej pokaże 


na festivalu, jakie ogromne dobro- 
dziejstwa stały się udziałem młodzie- 
ży kraju socjalizmu w wyniku zwy- 
cięstwa Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Listopadowej oraz jaką go- 
raca miłością i troską otacza. partia 
komunistyczna, rząd radziecki i to- 
warzysz Sialin młode pokolenie bu- 
downiczych społeczeństwa komuni- 
stycznego. 

Nie ulega wątpliwości, że festival 
demokratycznej młodzieży  świofa 
przerodzi się w poleżna manifesta- 
cję nieugiętei woli młodego pokola- 
nia, jego gotowości walki o pokój. 
Festival wykaże imperialistom anglo- 
amerykańskim, że przyszłość należy 
do sił damokracii i postępu. Ani mfo- 
dzież, ani cała ludzkość pracująca 
nie chcą wojny, nie chcą być mie- 
sem armatnim w rękach rozpasanych 
podżegaczy wojennych. Młodzież 
w*az ze'wszystkimi narodami w jed- 
nolitym, zwartym froncie bierze J- 
dział w walce o pokój, o demokra- 
cję, o niezawisłość narodów i o swo 
ja świetlaną przyszłość. 

Postępowa młodzież świata zwra- 
ca swe spojrzenia w stronę wielkie- 
gc Związku Ródzieckiego, w którym 
widzi niezachwianą opókę prawdzi- 
wej deisokracjj i trwaiego pokoju 
na świecie. 
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Rada podżegaczy wojennych 
i zdrajców ruchu. robotniczego 


„Przybytkiem gadulstwa* nazwało 
jedno z pism brytyjskich tak zwaną 
„Radę Europy“; która rozpoczęła 
kilka dni temu posiedzenie w Strass 
burgu, Jak wiadomo, Rada- Euro- 
py“ skłąda się z „parlamentu; do 
którego wchodzą przedstawiciele re 
akcyjnych stronnictw politycznych 
10 krajów zachodnio - etropejskich 
— iz „komitetu ministrów", w któ- 
rym uczestniczą przedstawiciele rzą 
dów tychże krajów. 

Łącznie obie te instytucje są za- 
iste gabinetem... osobliwości, prezen 
tując piękną kolekcję zawodowych 
podżegaczy. wojennych i „socjali- 
stycznych“ zdrajców ruchu robot- 


W parafii Złotogłowice — powiat Nysa... 


Ksiądz Franciszek Bardzik — 


— kapłan i patriota 


„Życie Warszawy” zamieszcza 
w numerze z dnia 14 bm, na- 
stępującą sylwetkę kapłana = 
patrioty. 

Ks. dr, Franciszek  Bardzik jest 
proboszczem parafii  Złotogłowice, 
pow. nyskiego, Właściwie popełnia- 
my tu od razu wyraźną nieścisłość, 
gdyż! formalnie ks, Bardzik nie jest 
proboszczem, mimo że lud parafial- 
ny i władze tym tytułem obdarzają 
go stale. Proboszczem parafii Złoto- 
głowice jest niejaki ks, Firlinger, 
który obecnie bawi w jednej z za= 
chodnich stref okupacyjnych i zape- 
wne, jak był. tak į jest — zawzię- 
tym niemiećkim reakcjonistą i przy 
sięgłym wrogiem polskości. 

Ks. dr Bardzik jest tylko admini 
stratorem swojej parafii, gdyż taką 
jest wola Watykanu. Nie potrzeba 
wyjaśniać, jakie to ma znaczenie 
nie tylko dla parafian, nie tylko dla 
całej rzeszy wiernych, ale i dla sa- 
mego ks. Bardzika. 

Ks. dr Bardzik urodził się na Rze 
szowszczyźnie w rodzinie biednego 
chłopa. Dzięki us:lnym staraniom i 
wytężonej pracy nad sobą ukończył 
studia wyższe, uzyskując stopień do 
ktorski; Jakiś czas był dyrektorem 
gimnazjum w Strzyżowie, Lecz jego 
stanowisko w sprawie położenia 
chłopów w Polsce i dążenie do 
wprowadzenia w życie zapowiedzia 
nej przez Sejm ustawy o reformie 
rolnej. ściągneły niełaskę władź sa- 
nacyjnych na tego księdza - demo- 
kratę, skutkiem czego przerzucony 
został na stanowisko katechety w 
jednej ze szkół Łańcuta. 

A GDY STANĄŁ W OBRONIE 

FORNALA : 

Zdarzyło się ks. Bardzikowi, że 
musial wziąć w obronę pewnego for 
nala, który przesłużywszy wiernie 
19 lat na jednym z folwarków hr. 
Potockiego, na skutek zwolnienia 
znalazł się wraz z gromadką dzieci 
w obliczu Śmierci głodowej. W r. 
1934 ks. Bardzki otrzymuje probos- 
two w Kamienicy pod Łańcutem. 
Gdy się o tym dowiedział hrabia, 
wymóg? na kurii odebranie probos- 
twa nowemu proboszczowi. Ks. Bat 
dzik musiał opuścić awoją nową pla 
cówkę, a następnie na skutek nieła- 
ski biskupa przenieść się na stano- 
wisko wikarego do jednej z tarnow 
skich parafii. 

Po roku 1939, spadły na ks. Bar- 
dzika prześladowania ze strony oku- 
panta. Po rozstrzelaniu brata przez 
Gestapo ksiądz musiał uchodzić z 


Rzeszowszczyżny. Ścigany dalej 
przez SS. i UPA przebywał w okoli- 
cach Drohobycza i tam. wyzwolony 
został przez oddziały Armii Czer- 
wonej. Ks. Bardzik wspomina ży= 
wo ten moment, kiedy obdarty z 
wszelkiego mienia i wygłodniały na 
potkał czołówkę radzieckiej ofensy- 
wy. Przywitano księdza: jak najset- 
deczniej, a jeden z żołnierzy żegna= 
jąc się, wręczył mu swoją żelazną 
porcję. 

W r. 1945, jako repatriant ks. Bar 
dzik przybywa ze swoimi parafiana 
mi do Złotogłowic. Pierwszym zada 
niem. jakie stanęło tutaj przed ludź 
mi była odbudowa i zakładanie ży- 
cia od podstaw, Były to trudne i peł 
ne trosk chwile. Prawda, że.ze.stro- 
ny władz nie brakło pomocy i zachę 
ty. lecz za to zewsząd. z wrogich 
środowisk, szły słuchy, że nie warto 
dzieła poczynać. Wtedy. dając przy 
kład wsi ks. Bardzik stanał do od- 
budowy kościoła i usuwania znisz- 
czeń. Jęgo patriotyczne stanowisko 
znalazło naśladowców, za nim pó- 
szli inni. Polskość odradzała sie 
szybko ha terenie jego parafii 


SUMIENIE KSIĘDZA 

Ale i ciosy nie przestały spadać 
na tę odrodzoną polskość. Raz po 
raz do tych ziem dochodził odgłos 
papieskich wypowiedzii. Papież mó- 
wit do biskupów niemieckich, papież 
błogosławił Niemcom. brał ich w 
swoją „ojcowską* opiekę; papież, któ 
ry nigdy nie przemówił w Palsce, 
do wiernych po polsku. przemówił 
do Niemców — po niemiecku. Wre- 
Szcie Watykan występuje teraz z 
grożbą ekskomuniki, jak gdyby od- 


budowa podjęta wspólnym wysił- 
kiem narodu była zbrodnią przeciw 
ko wierze, jak gdyby współpraca 
patriotów zniszczonego kraju godzi- 
ła w moralność. 

Ks, Bardzik nie mógł stać z dala 
od tych wypadków. Sumienie kapła 
na i patrioty nakazywało mu przed 
stawić swoim parafianom, że słowo 
z ust papieża obowiązuje wiernych 
tylko wtedy, kiedy dotyczy zagad- 
nień i treści wiary; że w swych an- 
typolskich wystąpieniach do Niem= 
ców jako zwolennik anglosaskiej po 
lityki papież reprezentuje osobę 
prywatną, a w takich sprawach pa- 
pież może się mylić i nie ma pra- 
wa żądać od wiernych posłuchu. 


Lecz sprawa wystąpień papieskich 
sprowadza się nie tylko do ich oce- 
ny z punktu widzenia prawa i dog- 
matu wiary. Toteż występując nie- 
dawno na zebraniu Gminnej Rady 
Narodowej w Złotogłowicach ks. 
Bardzik oświadczył: 

— „Jestem przekonany, że grożba 
Watykanu nie wejdzie u nas w 
życie. Jako Połak nie mogę się 
zgodzić z wystąpieniem Watyka- 
nu i spodziewam się, że 6 ile ta- 
ka uchwała zapadnie, duchowień 
stwo oprze się jej. Jestem także 
przekonany, że nasze duchowień- 
stwo poprze wysiłek rządu | mas 
ludowych w kraju, | że nstosunku 
je się przychylnie do rządowego 
oświadczenia w tej sprawie”. 

Niewątpliwie takie i tylko takie 
może być stanowisko każdego kapła 
na Polaka i patrioty. 


Antoni Kopeć. 


Wieści z ZSRR 


MŁODZI SPECJALIŚCI | 


JADĄ NA DALEKI WSCHÓD 

W dniu 11 bm. przybyłe do Cha- 
borowska duża. grupa młodych leka- 
rzy, kłórzy ukończyli instytuty me- 
dyczne w Moskwie, Toszkencis, 
Astrochaniu, Gorkim oraz Irkucki Ir- 
styłut Medyczny. 

Większość młodych specjalistów 
będzie skierowana do pracy w in- 
stytucjach leczniczych — Kamczatki, 
Czukotki, Kołymy oraz obwodu Niź- 
nie-Amurskiego. Na tereny te wyje- 
chato również 200 młodych nauczy- 
cieli, 


SPRZEDAŻ KSIĄŻEK W AUŁACH 

W obwodzie Tałdy-Kurgańskim zor 
ganizowane objazdowe kioski księ- 
garskie. Obecnie można kupić książ- 
kę w aule, w polu, a nawet na od- 
ległych łąkach, na których wyposa 
się latem bydło. W ciągu bieżącego 
roku kołchoźnicy nabyli książek na 
sumę: 180 tysięcy rublli. Biblioteczki in 
dywidualne — kupowane najchetniej 
— nabyto Il tysięcy kołchoźników. 
600 takich bibliotek rozeszło się 
wśród pastuchów, pracujących na 
odległych pastwiskach. 


W małymi miasteczku na Sy- 
cyliii San Michele de Gaureria, 
odbyły się niedawno wybory. 60 
proc. głosów padło w tych wy- 
borach na komunistów, o 20 pro 
cent więcej głosów niż podczas 
wyborów powszechnych, które 
odbyły się we Włoszech w kwiet 
ńiu 1948 r. Jest to wynik pou- 
czający, którego znaczenie prze- 
kraczą ramy stosunków politycz 
nych istniejących w przytoczo- 
nej miejscowości, 

Trzeba sobie  uprzytoranić. 
czyrn jest Sycylia. Blisko cztero- 
mńlionowa ludność tej wyspy ży 
je przeważnie z rołmictwa. A w 
rolnictwie panuja jeszcze stosun 
ki półfeodalne. Tylko dwadzie- 
ścia kilka procent ludności rol- 
niczej posiada jakąś własność 
ziemską. Ogromna większość tej 
ladności, ponad 60 procent, to 
robotnicy rolni, pracujący i ży- 
jacy w warunkach nieludzkiego 
wyzysku i ucisku ze strony wła- 
ścicieli ogromnych majątków 
ziemskich, t. zw. latyfundiów. 

W służbie obszarników znajdu 
ją się t. rw. mafie, organizówa- 
ne przez nich terrorystyczne kli- 
ki okrutnie rozprawiające się z 
każdym przejawem protestu ze 
stronv biednych chłopów í robot 


ników rolnych. Warto przypom=' 
nieć, że podczas kampanii wy- 
borczej w 1948 r. mafie zamordo 
wały kilkudziesięciu działaczy 
chłopskich i związkowych za to, 
że nawoływali do głosowania 
wówczas na demokratyczny front 
ludowy. 

Inną wielką siłą na Sycylii 
jest Kościół katolicki, Przedstawi 
ciele Kościoła od wieków działa 
ją w tym zacofanym kraju nad 


>= 


W ciągu półtora roku, które 
minęły. ludność sycylijska na- 
gromadziła dalsre doświadczenia. 
Przekonała się ona © wartości 
przyrzeczeń chadecji, służącej ob 
szarnikom, Watykanowi i Wa- 
szyngtonowi. Pod wpływem pla 
nu Marshalla, na Sycylii jak i w 
całych Włoszech wzrosło bezro- 
bocie, nędza, wzrosły podatki. po 
trzebne na pokrycie zbrojeń, Wło 
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Sycylia budzi sie 
E E OAZY E 


utrzymaniem _półpańszczyźnia- 
nych stosunków, wykorzystując 
religijność ludności, analfabe- 
tyzm i ciemnstę. 

I oto ta Sycylia powoli się bu- 
dzi i wychodzi x mroków średnio 
wiecza. Już w 1948 r. podczas 
wyborów powszechnych we wspo 
mnianej wyżej miejscowości ko- 
muniści zebrali 40 proc. głosów. 
w tym samym czasie chadecja. 
partia Watykanu zebrała 60 dro- 
cent głosów, 


chy przystapiły przecież do pak 
tu atlantyckiego. 

Naród włoski burzy się. Straj- 
ki i demonstracje są na porząd- 
ku dziennym. Miliony podpisów 
zebrano we Włoszech na pety- 
cjach przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu. Mimo terroru i przeSla 
dowań  wzj'astają bezustannie 
wpływy włoskiej partii komuni- 
stycznej. 

Ameryką i jej sojusznik Waty 
kan z niepokojem obserwuja "nz 


wój sił postępu we Włoszech. 
Zdaniem amerykańskiego dzienni 
ka „New York Times“ uchwała 
papieża o ekskomunice powzięta 
została m. jn. pod katem widzenia 
walki z włoskim ruchem robot- 
niczym. Watykan sięgnął po swą 
Ni Se ai broń ekskomu- 
niki, 


Broń ta okazała się tępa i nle- 
skuteczna. Świadczą o tym mię 
dzy innymi i wyniki wyborów w 
małym miasteczku sycyłfijskim. 
Mimo grożby ekskomuniki, któ- 
ra zawisła nad głowami missz- 
kańców San Michele de Gaureria 
w ogromnej większości ludzi głe 
boko wierzących i religijnych. 60 
procent oddało swe głosy na ko- 
munistów. wypróbowanych ©- 
brońców interesów ludzi pracy. 

Zwycięstwo komunistów na Sv 
cylii to jeszcze jeden dowód sia 
bości reakcji, kruchości jej pod- 
staw. Ekskomunika, którą Rzym 
hojnie szafował w przeszłości. 
nie zatrzymała biegu dziejów. 
Tylko watykańscy ząšlepłeńcy 
mogli przypuszczać, że inaczej 
będzie w naszych czasach. O tym 
że są w błędzie powiedzieli im 
między innvmi sycylijscy chło- 
pi. 
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niczego. Obok Churchilla, który Jest 
niekoronowanym królem owej impre 
zy, zasiada Spaak, obok Bevins — 
Schuman, de Valera í inni. Prasa 
brytyjska nie usiłuje nawet ukryć 
faktu, iż „Rada zawdzięcza swoje 
istnienie uporowi i woli kilku jedno 
stek raczej aniżeń zbiorowej woli 
mas“. Ton prasy brytyjskiej nie od 
;, znacza się w stosunku do „Rady 
Europy* optymizmem. ,,„Manchester 
Guardian“ twierdzi, że „nowa struk 
tura europejska spoczywa na funda 
mentach zdradzających rozłam“ a 
„Times“ powątpiewa, „czy. ktakol- 
wiek potrafi wymyśleć procedurę, 
która byłaby do przyjęcia a co wie- 
cej — mozumiała dla wszystkich de 
legatów w Strassburgu”. I tak jest 
rzeczy wiście. 


Przede wszystkim więc na wstę- 
pie w „komitecie* wnioskowi Be- 
vina, aby „Rada* zajmowała się 
sprecyzowaniem praw człowieka, 
sprzeciwił się w imieniu Francji — 
Schuman i wniosek upadł. irlan- 
dia w osobie de Valery zaatakowała 
Wielką Brytanię, domagając się nie 
podległości dla całej wyspy irlandz 
kiej. Wielka Brytania z kolei sprze 
ciwia się przyjęciu do „Rady“ Gre- 
cji i Torcji, uważając, że „należy 
się trzymać granic rozsądku i geo- 
grafii“ — jak pisze „Times“. Jed- 
nym słowem. stwierdza „Daily Ex- 
press“, „nie ma takiej sprawy, oo do 
której państwa europejskie miałyby 
esłkowitą jedność poglądów"... 


Zadać więc można pytanie: skoro 
tak mało jest widoków na powoódżze 
nie „przybytku gadulstwa"* — poco 
się go w tak śpiesznym tempie bu- 
duje? Odpowiedź na to słuszne py- 
tanie daje sprawa Niemiec.. Pubt- 
cysta francuski Pertinax pisze: „Ra 
da Europy ma wszelkie możliwości 
by patronować pewrotowi Niemiec 
Zachodnich do rodziny europejskiej" 
Dlatego Rada obraduje w Strass- 
burgu, bo to „na pograniczu teu- 
tońskiej i łacińskiej kultury" — a 
Churchill ma już 
wniosek o przyjęcie do „Rady“ Za- 
chodnich Niemiec, skoro tylko zo- 
stanie tam utworzony rząd” — wnio 
sek, solidarnie poparty przez Bevi- 
na, a skrytykowany — w formie 
zresztą niegroźnej — przez przedsta 
wieieła Franoji, Herrlota. 


Wątpłiwe jednak, czy uda się 
Francji storpedować ten wniosek. 
Przez usta bowiem Bevina i Chur- 
chila przemawia ten sam głos — 
„Głos Ameryki". 


Przyjrzyjmy się. jakich to Niem- 
ców wpuścić chcą do europejskich 
„salonów Churchill : Beyin na roz 
kaz Waszyngtonu kuchennymi scho 
dami strassburskiej „Rady“. 


POZOSTAŃ WIERNY ADOLFOW1 

Są to oczywiście Niemcy Schuma 
chera, Adenauera — Niemcy „Adolf 
Bleibtreu“, jak podpisuje się jeden 
z zachodnio = niemiegkich reakcyj- 
nych publicystów, czyli „pozostań 
! wierny Adolfowi". W tych Niem- 
j czech tworzy się z rozkazu angie!- 
skiej administracji tak zwane „re- 
| zerwy policji”, do których przyjęci 
być mogą jedynie byli członkowie 
partii hitlerowskiej, pozostający w 
kiri policyjnej do 1945 r. Zape- 
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wnia się im przy tym automat*cz- 
‘na  denazyfikację i przywrócenie 
|dawnych stopni służbowych, 

W tych też Niemczech wszystkie 
| partie prawicowe czynią wszystko 
co mogą, dla pozyskania głosów wy 
borców w odbytych wczoraj wybo- 
rach do marionetkowego „parlamen 
tu“ w Bonn. Najłatwiejszą jest ó- 
czywiście demagogia. A wiec fajer 
werki „ataków na zachodnie włedze 
okupacyjne", którymi dla przyzwó 
iteści martwią się Anglicy i Fran- 
cuzi, 

Ale przede wszystkim — ataki na 
Związek Radziecki i na Polske. W 
Holsztynie „Radykalna Partia Wól- 
| ności” żąda granicy Niemiec 
na wschodzie... z roku 1914, Partia 
Chrześcijańsko - Demokratyczna - 
(CDU) rozlepta plakaty z mapą Nie 
!miec w granicach roku 1938, konku 
rencyjna zaś — schumacherowska 
SPD głosi: „Wysiedleńcy, nie głosuj 
cie na katolickie CDU. a na SPD. 


bo partia ta wywałczy wam po- 
wrót”. 

Dr. Edert z Bloku Niemieckiego 
oświadeza: „największą zbrodnią 


wojny było wygnanie Niemców z 
naszych ziem wschodnich“. w Ham 
burgu kandydat CDU Scharenbere 
zapowiada: „Niemcy, jeśli chodzi ó 
odebranie Polsce ich ziemi, gotowi 
są wziąć udział w wojnie“. Von 
Thadden. kandydat Parfii Niemiec- 
kiej prawicy rzuca hasło: „Niem- 
cy potrzebują fuehrera bardziej niż 
kiedykolwiek, Niemcy potrzebują 
człowieka silnej ręki!* Jednym sio- 
wem. do kolekcii braknie tvlkn — 
Hitlera! 
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przygotowamy ` 


Zasłużony działacz Samopomocy Chłopskiej 
Ob. Stanisław Bąk z Kuniczek 


nagrodzony mianem przodownika pracy 


Ob. Stmisław Bąk jest znany nie tylka w noych rodzinnych Kunicz- 
kach, lecz i wszędzie tam, gdzie istnieje koła Związku Samopomocy Chłop: 


skiej, 


Ob, Sianisłac Bąk jest sekretarzem Zarządu Gminnego Związku Samo- 


pomacy Chłopskiej, w Kuniczkach, 


Da Związku należy od chwili jego 


założenia, a stanowisko sekretarza piastijes pz trzeci rok. 

Dzięki wybitnemu zmysłowi orgdnizęcyjnemui, _piłttości w pracy, mło: 
dzieńczemu teprost zapałowi, sekretarz uzy skał miano wzorowego samos 
pomocowcu i zostsł wyróżniony na rozszerzonym Plenum Pori talowega Za 
rządu Związku Samopomocy. Chłopskiej w Opecznie. 


W cięgu swej trzyletniej działalności na stanowisku sekretarza ob Bak 
zerganizował we wszystkich l4 gromadach swej gminy koła Związku Şar 


mopomocy Chłopskiej i stałe czuica. nud pracę tych kół. 


Poza tym, dzięki 


niemu czynnych jest na terenie uńriny Kuniczki 6 świetlic, trzy zespoły 


sportu wiejskiego oroz trsy zespoły 


artystyczne. Ob- Bąk zorganizował 


również na terenie gminy 14 grup branżowych oraz współzawodnictwo 
indywidualne i zespołowe w kontraktacji trzody chlewnej. 

Ob. Bąk ste rż etelnq pracą zasłużył w pełni na miano przodownika 
pracy i uznanie ze strony miejscowego społeczeństwa oraz władz. 


ie 


„GŁOS CHŁOPSKRY 


Powstają na wsi grupy producentów 


Zapewniony rynek zbytu i opłacalne ceny 


| daje rolnikowi planowy system produkcji 


W ślad za przemysłem. który 
okres organizowania produkcji i 
zbytu na zasadach planowania ma 
już za sobą, rolnictwo musi rów 
nież porzucić chaotyczny okres 
produkcji i przejść na drogę pla- 
nowości. 

Nie jeden to już raz rolnictwo 
traciło dlatego, że nikt nie my- 
ślał o tym, by produkcja rolna 
odbywała się w sposób zorganizo 
wany. Wszyscy pamiętają zapew 
ne o fym, jak to pewnego roku 
w okresie międzywojennym Wy- 
prowadzał małorolny chłop konia 


Stacja Opieki w Przysusze 


czuwa nad zdrowotnością dzieci jak 


„ Na terenie Przysuchy w powie- 
cie opoczyńskim ód 1946 roku roz 
wija swą działalność Stacja Opie 
ki nad Matką i Dzieckiem, zorga 
nizowana przy istniejącym już 
Ośrodku Zdrowia. W 1948 roku 
tak ośrodek, jak i stacja opieki 
otrzymały nowy lokal į rozpoczę 
ły normalną pracę nad podniesie 
niem stanu zdrowotności 2.618 
mieszkańców Przysuchy i ©kolicz 
nych wiosek, 


Stacja zaczęła swą działalność 
od opieki ńad 900 dziećmi w wie- 
ku do lat trzech, która to liczba 
w ubiegłym roku osiągnęła już 
cyfrę tysiąca. 

Każde zarejestrowane w orod- 
ku dziecko jest od chwili urodze- 
nia pod stałą opieką i kontrolą le 
karską. Pozą tym każdy z malców 
otrzymuje przydziały czekolady, 
cukru, mieka*itd, 

Matki, które zarejestrowały się 
przed porodem w ośrodku otrzy- 
mują w czasie ciąży i rozwiązania 
opiekę lekarką, potem zaś wy- 
prawkę dla dziecka. Zasadniczo 
opieka stacji nad matką i dziec_ 
kiem jest. bezpłatna, nie'dtcząc 40 
złotowych składek miesięcznie. 

W tym samym domu, w którym 
mieści się Stacja Opieki nad Mat 
ką i Dzieckiem znajduje się Ośro 
dek Zdrowia z przychodniami: 
ogólną, przeciwweneryczną, prze- 


ciwgruźliczą i przeciwjagliczą, W 
miesiącu lipcu bieżącego roku u- 


dzielono ponad 150 porad, Pora:ly | sług Ośrodka Zdrowia i 
udziela się bezpłatnie wszystkim | Opieki nad Matką i Dzieckiem ko- 
się. | rzysta ludność s czterech gmin, 


bez wyjątku zgłaszającym 


Równocześnie ze zbadaniem Ośro 


materiały opatrunkowe itd. Z u- 


Eri wydaje niektóre lekarstwa. 
Stacji 


Chcąc mieć 


przed żimą na targ i porzucał go 
z książeczką na rynku bo nie było 
amatorów do kupna. Podobnie 
było w roku ubiegłym z cebulą, 
gdy każdy niemal gospodarz plan 
tował ją na mniejszym lub więk 
szym obszarze. Wypadków takich 
możnaby tu przytoczyć setki. a 
ucierpiał na tym najbardziej chłop 
mało i średniorolny, 

Zmusza to nas do szukania ja- 
kiejś formy organizacji. która by 
mogła porozumieć się z przedsta 
wicielem Rządu co do tego ile cze 
go należy hodować lub uprawiać, 
i która później plan rządowy roz- 
dzieliła by na poszczególne groma 
dy i gospodarstwa. 

Taką nową formą organizącyj- 
ną są gromadzkie grupy produ- 
centów, których stworzenie zosta 
ło uchwalone przez przedstawieie 
li wsi, na III Kongresie ZSCh w 
dniach 3, 4 i 5 kwietnia br. 

Grupy producentów są dwoja- 
kiego rodzaju: jeżeli skupiają w 
sobie hodowców świń; bydła, dro 
biu czy pszczół nazywamy je gru 
pami hodowców, jeżeli zaś skła- 


dobrą paszę 


trzeba podsiewać i uprawiać pastwiska 


Pastwisko jest najtańszym i 
najmniej kiopotliwym dla gospo 
darstwą sposobem żywienia in- 
wentarzą w lecie, Ostatnie dọ- 
świadczenia wykazały, że dobrze 
pielęgnowane pastwisko jęst bar 
dziej dochodowe niż łąka. W no- 
woczesnym rolnictwie można ob- 
serwować pewnego rodzaju „na- 
wrot do pastwiska* właśnie dla 
jego licznych zalet. Wpływa ono 
dodatnio na zdrowie zwierząt i 
pod tym względem  paszenie na 
pastwisku jest bardziej racjonal- 
ne niż zadawanie koszonych zie- 
lonek w oborze. Kilką kg. mło- 
dej trawy pastwiskowej zawiera 
białko w ilośc, równej 1 kg. zbo- 
ża. Jest więc nieocenioną pasza 
dla wzrostu młodzieży dla krów 
dojnych i trzody. 

Oczywiście pastwisko musi być 
pielęgnowane. Pastwisko powin- 
no mieć lustro wody gruntowej 


w głębokości od 70—100 cm. Pa- 
stwisko należy zasilać. a przede 
wszystkim  podsiewać.  Najlep- 
szym sposobem zasilana jest 
kompost lub gnojówka, lub na- 
wóz sztuczny w ilości takiej. jak 
się daje pod mieszanki. Podsie- 
wanie konieczne jest zwłaszcza 
na pastwiskach położonych na 
gruntach słabszych. 

Najlepszym okresem do podsie 
wania jest druga połowa sierp- 
nia. Można je połączyć z kompo- 
stowaniem. . W tym okresie jest 
dostatek wilgoci z obfitej rosy, 
co umożliwia rozwój młodym ro 
ślinkom. a będą one miały dużo 
cząsu. by rozwinąć się przed zi- 
mą. Pastwisko mocno bronujemy 
i rozsiewamy mieszankę podsiew 
ną najlepiej na krzyż. dobierając 
pewną ilość piasku dla łatwiej- 
szego siewu. Ilość podsiewu za- 
leży od tego, jak jest przerzedzo. 


na trawa na pastwisku. 

Na 1 ha gruntów piaszczystych 
suchszych zaleca sie mieszankę 
przelotu 10 kg.. koniczyny 
czerwonej — 3 kg.. koniczyny bia 
łej — 4 kg. tymotki — 2 kg.. ko- 
strzewy owczej — 8 kg. 

Na grunta piaszczyste wilgot- 
niejsze dobra jest mieszanka: 
przelotu — 10 kg. koniczyny 
czerwonej — 4 kg, koniczyny 
białej — 2 kg., lucerny chmie- 
lowej — 2 kg. na ha. Na grunta 
cięższe: koniczyny czerwonej — 
2 kg., koniczyny białej — 1 ke, 
koniczyny szwedzkiej — 3 kg. 
rajgrasu angielskiego — 15 Kg. 
wiechliny łakow ej —5 kg. na ha. 

Tę ilość wysiewu „używa się, 
gdy przerzedzenie traw oblicza- 
my na połowę normalnej zawa”- 
tości. Przy mniejszym przerzedze 
niu ilość tę można odpowiednio 
zmniejszyć. 


Aby podnieść stan hodowli i wartość sztuk użytkowych 


przeprowadzona będzie w woj. łódzkim rejestracja macior 


W bieżacym kwartale służba 
Państwowej Administracji Rolnej 
prowadzić będzie rejestrację ma- 
cior, Zanini rozpoczną się właś- 
ciwe prace techniczne związane 
z przeprowadzeniem wspomnia- 
nej rejestracji w terenie, należy 
w paru słowach wyjaśnić właści- 
wy sens + cel zamierzańej akcji. 
Wiemy bowiem z doświadczenia, 
że wszelkie prace prowadzone na 
szerszą skalę budzą u niektórych 
rolników niepotrzebne obawy, a 
częsta stają się źródłem do pów 
stania fałszywych plotek. 

Inicjatywa jaka podjęła Pań- 
stwowa Administracja Rolna ma 
na celu umóasowienie j sbopulary 
zowanie hodowli trzody w gospo 
darstwach chłopskich. Stworzy- 
my przez fo własną bazę produk 
cyjną materialu. hodowlanego. 
staniemy sẹ samowystarczalni 
pod wzslędem zaopatrzenia w ma 
teria? hodowlany i uniezależnimy 
się od sprowadzania tegoż mate- 
riału z zewnatrz (świnie wielkie 
białe sprowadzaliśmy z Anglii) 
przyniesie fo również bezpośted- 
nie korzyści dla rolnika-hodowcy 
trzody chlewnej, który będzie 


Warsztat masarski 
d'oga w Kamiennei Woli 


Ostatnio w Kamiennej. Woli 
gminy Stużno w powiecie opo- 
czyńskim zostaje organizowany 


srółdzielczy warsztat masarski. 
Warsztat będzie się mieśćł w no 
wo wybudowanym budynku; =w 
którym znajdzie również pomie- 
szczenie spółdzielczy sklep rzeż- 
niczy. Zakończenie robót przewi- 
duje sę na 15 sierpnia. 

Poza tym m.eszkańcy Kamien 
nej Woli z własnej inicjatywy 
wyremontowali 500 metrowy, od- 
cnek drogi prowadzącej od spół- 
dzielni przez wieśs Na budowę 
ńaw erzehni zużytkowano ka- 
mei i cegły "ze zburzonych w 
czasie działań wojennych na tere 
nie wsi domów. 


mógł sprzedawać materiał hodo- 
wlany po cenie wyższej, jak rów 
nież będzie korzystał z ulg przy- 
sługujących dla hodowców ma- 
cior i prosiąt. Zaoszczędzimy 
również na kosztach przewozu, o= 
płatach transportu i innych wy- 
datkach związanych z zakupem 
materiału zarodowego zagranicą. 

Trzeba przyznać, że hodowla 
trzody chlewnej w  wojewódz- 
twie łódzkim była poważnie za- 
niedbana zwłaszcza w gospodar- 
stwach chłopskich. Któż bowiem 
przed wojną chciałby poświęcić 
uwagę hodowli zarodowych świń 
w gospodarstwach. chłopów mało 
i średniorolnych? 

Dziś jednak, kiedy wzrasta spo 
życie i Zapotrzebowanie miesa 
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wśród szerokich mas pracują- 


cych, zagadnienie hodowli trzody | 
staje się bardzo ważnym. W tros 
ce o dobro mas pracujących i 
chłopów mało oraz średniorolnych 
Rząd Polski Ludowej stworzył 
dla rozwoju hodowli odpowiednie 
waruńki, W związku z tym Pań- 
«twowa Administracja Rolna pra- 
gnie zorganizować wespół z rol- 
nikami rożumiejąacymi znaczenie 
podniesienie hodowli zarodowo- 
chlewnej w wojewódzwie łódz- 
kim. Przyczyni się do tego wspo 
mniana na wstępie rejestracja. 
Rejestracja macior będzie pro- 
wadzona dobrowolnie i bezvłat- 
nie. Rozpocznie się z chwilą u- 
kończenia żniw na terenie całego 
ivojewództwa. Rolnik, który za- 
rejestruje maciorę, otrzyma ksią 
lżeczkę rejestracyjną macior i od- 


powiednie instrukcje. Wszystkie 
zarejestrowane zdatne do hodo- 
wli zarodowej maciory tak zwa- 
ne matki. będą otoczone szczegól 
niejszą opieką lekarza-weteryna- 
rii oraz aparatu instruktorskiego 
PAR. 

Wciągniecie hodowców-chłopów 
do wspomnianej akcji i urucho- 
mienie rezerw dobrego niekiedy 
materiału hodowlanego przy od- 
powiednim kierunku produkcji, 
podniesie nam jakościowo i iloś- 
ciowo stan pogłowia, a tym sa- 
mym przyspieszy proces odbudo- 
wy gospodarczej naszego kraju i 
gospodarstw drobnych: rolników. 

Henryk Janik 


inspektor hodowli 
trzody chlewnej 


daja się z pantatorów buraków, 
ziemniaków, lnu lub rzepaku itd. 
zwą się grupami plantatorów. 

Nie należy mieszać pojęcia 
grup producentów ze spółdzielnia 
mi produkcyjnymi, bo są to: zu- 
pełnie odrębne organizacje. ma- 
jace zadania całkiem odmienne. 

Grupy producentów są organi- 
zowane przez gromadzkie koło 
tw. Samopomocy Chłopskiej. Pow 
stają one na zasadzie dobrowo|- 
ności, łącząc tych rolników, którzy 
są zainieresowani wspólnym od- 
cinkiem produkcji. Np. w danej 
wsi wszyscy hodują świnie: Ale 
jest to hodowla dzika, t.żn. że 
nigdy tam nie wiadomo, kto bę- 
dzie trzymał knura, czy tego knu 
ra wychował po dobrych rodzicach 
którzy szybko rośli i dobrze się 
tuczyli. czy czasem ojciec lub mat 
ka knura nie byli podatni na cho 
roby itd. Znanym jest wszystkim 
przysłowie: jakie drzewo taki klin 
jaki ojciec taki syn, 

W hodowli dzikiej nie można 
było nikomu nakazać aby to drze 
wo (ojciec lub matka) było dobre 
i dlatego klin (prosię) bywał bar- 
dzo różny. Czasem prosię było 
takie. że pomimo dobrej karmy 
wyrastało do roku na 50 — 60 
kg. Złą stroną takiej gospodarki 
było również i to, że nigdy nie 
można było wiedzieć czy w da- 
nym roku bedą płacić dobrze świ 
nie, czy też może lepiej będzie 
zwrócić większą uwagę na hodo- 
wlę krów i produkcję mleka. 
Najczęściej bywało tak, że wszy 
scy nagle zaczynali hodować by- 
dło, lub wszyscy świnie, towaru 
tego było na rynku za dużo i ce- 
ny spadały, bijąc mało i średnio- 
rolnego chłopa po kieszeni 

Żeby takie stosunki nie zacho- 
dziły rólnicy muszą sobie zorsani 
zować grupę producentów trzo- 
dy chlewnej. Jeżeli będą uwa- 
żać, że coś kuleje w hodowli by 
dła założą sobie grupę hodowców 
bydła, gdy będą chcieli nabyć na 
siona dobrej odmiany rzepaku lub 
Inu, gdy będą ' chcieli zakupić 
większą partię środków dó zwal- 
czania słodyszka, lub gdy wresz 


cie bedą chcieli odstawić te produk’ 


ty do spółdzielni, na co zawrą 
kontrakty, a nie będą chcieli jeź- 
dzić tam każdy ze swoim me- 
trem zboża lub chodzić wszyscy 
po odbiór pieniędzy, to zorgani- 
zują u siebie grupę plantatorów 
roślin włóknistych lub oleistych. 

Jednym słowem nie ma takiej 
dziedziny, gdzie jakaś grupa nie 
mogłaby czegoś poprawić lub 
czegoś ulepszyć. 

Grupa będzie decydować u ko= 


1.220 siewników 


do siewów jesiennych 
W okresie siewów jesiennych ma 
ło i średniorolni chłopi w woje. 
wództwie łódzkim otrzymają do 
dyspozycji 1.220 siewników rzędo 
wych, tj. trzykrotnie więcej niż 
w roku ubiegłym, 


W Centrali Rolniczej w Łodzi 
odbyła się konferencja, poświęca- 
na sprawom zaopatrywania wsi w 
artykuły tekstylne. 

W czasie obrad krytykowano 


Wszyscy ed najmłodszych lat 
nazywali go. Józek, — „Józek - 
Znajda*: I on sam właściwie nie 
pamięta ani swych rodz'ców. ani 
nazwiska, Najwcześniejszym 
wspomnieniem, jakie wyławia pa 
mięcią z przeszłości jest czerwo- 
ny dom, kominy fabryczne, wąsa 
ty chłop. droga i gęsi na pastwi- 
sku. A potem przez całe 18 lai 
ciężka praca parobka u gospoda- 
rzy wiejskich. 
„lepiej“, u innych gorzej — jak 
popadło. 

Ale najgorzej miat Józef ú o- 
statnich. Sroga bieda doskwiera 
ła Józkowi, gdy poszedł na służ- 
bę do Stanislawa Matczaka, we 
wst Ochlaniew, gminy Łask. A 
było mu żle, gdyż Matczak był 
wyzżyskiwaczem. 

Od świtu do' nocy tyrał Józek 
w polu oraz przy oprzątaniu by= 
dła i świń. Matczak nie był bo- 
saczem. Ot, średniorólny chłop, 
który otrzymał poniemieckie go- 
spodarstwo, a jediak był wyzy- 
skiwaczem. 

Józef pracował u niego przez 
półtora roku. Po całodziennym 
trudzie układał się w stajni pod 
*złobem, wsłu chujac się w burcze- 


U jednych było | 


nie pustego żołądka i obkładając 
spękane rece liśćmi „babki“. 

— Tu cię już przyniosło, psia- 
paro — darmozjadzie, znajdo pie 
roński! — wrżeszczał Matczak 
wyc ągając chłopaka z legowi- 
ska. 


— „Uwali się psiajucha, a 


narżn:ęcie sieczki, 
godnie z rozbitego ucha ciekła 
materią, a podbite oczy świeciły 
sińcami. Wreszcie nie wytrzymał 

porzucił wyzyskiwacza, który 
na pożegnanie pomacał mu pię- 
ścią żebra i chciał odebrać port- 
ki. Za półtora roku harówki o- 


sieczka dla konia nie urżnięta!.. |trzymał tylko.. spodnie i sińce 

I Józek dostał parę kuksańców. |na całym ciele. 

Często obrywał parobek lanie, Poszedł Józek szukać roboty. 
r QC"ZOREDYCZZ) 


ZMP w obronie wyzyskiwanych parobków | 


| „Józek-Znajda” 


ale tym razem Mafczak kipiał za 
ścią j okładał niemiłosiernie pię- 
ścią plecy i głowę chłopaka. W 
końcu pchnąwszy go przed siebie 
wyszedł ze stajni, z gniewem: 
Portki to umiał wziąść, a do ro- 
boty to gó nma*. Tymi „przecho 


dzonymi portkami zastawiał se 
zawsze”, gdy Józek « śmiał 


upomnieć się.o zapłatę. 
Drogo odcierpiał Józek za nie 
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będzie się uczył 
2) 


Stefan Sodakierski w Krzucu 
w powiecie łaskim wydawał się 
pócząte»wo dobrym człowiekiem. 
Nie bił, płacił pioniadze, ale... 

Już po kilku miesiącach zawo- 
łał Józka i mówi: — Wiesz, ty 
mnie za dużo kosztujesz — 2.500 
złotych bez wyżywienia i ubra- 
nia. Teraz ja ci będę dawał przy 
odziewek i życ.e, a pienisdze So- 
bie zatrzymam. 


Przez dwa ty- | 


jjak zachorował 


I tak zostało. Robił chłopak do 
późnej nocy, nieraz o głodzie w 
podartym. po -gospodarzu, ubra- 
niu. Nie dojadł, nie. dospał, a 
to ne miat się 
kto nim zająć. bo przecież nie 
był ubezpieczony. 

I byłby może żył nadal tak w 
biedzie i wyzysku. gdyby nie 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
i Związek Młodzieży Polskiej, 
który dowiedziawszy się o nie- 
doli Józka, zainteresował się jego 
losem i wziął go pod swoją opie- 
kę. Józek półanalfabeta pójdzie 
do szkoły, będzie się uczył i wy- 
chowywał na dobrego i świado- 
mego ob; vatela, rożumiejącego 
'deę walki z wyzyskiem człowie- 
ka przezż człowieka. 

Józek został wydarty z rąk wy 
zyskiwaczy. Ale na tym nie ko- 
niec. Tak Gm. Rada Narodowa 
jak i odpowiednie władze powin- 
ny natychmiast wszcząć. docho- 
dzenie przeciwko obu wyzyski- 
waczom i zmusić ich do wypła- 
cenia należności za cały okres 
pracy chłopca oraz zmusić ich do 
wstecznego ubezpieczenia go w 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Fot.) 


go postawić buhaja lub kńmra, kto 
powinien trzymać maciory na pro 
sieta, a kto będzie hodówał na 
fucz, komu udzielić pożyczki na 
pomoc przy zakupie rasowej ja- 
łoszki, ile zasiać rzepaku, a ile za 
sadzić buraków czy ziemniaków, 
komu į ile dać nawozów itd. Grup 
tych może być w jednej wsi kił= 
ka, przy czym ten sam rolnik 
może należeć do kiłku grup 
ga być one różne: mamy więc w 
dziale produkcji zwierzęcej gru= 
py hodowców producentów trze= 
dy chlewnej; grupę hodowców by 
dła, owiec, drobiu, kóz, pszczół i 
jedwabników a w dziale produk- 
cji roślinnej grupy plantatorów 
buraka cukrowego, ziemniaków, 
roślin włóknistych i  ołejstyeh, 
warzyw i owoców, producentów 
nasion selekcyjnych, tytoniu oraz 
cykorii. Przynależność do „takiej 
czy innej grupy nie jest zaviązana 
z żadnymi opłatami. k 


Na czele grupy stoi kierownik 
wybrany przez jej członków. Za 
swoje czynności będzie on otrzy- 
mywał premie z Gminnej Spółw 
dzielni w zależności od wyników 
swej pracy. Tak np. kiętownik 
grupy producentów trzody ehlew 
nej otrzyma: 


od każdej sztuki zakontrakto 
nej 25 zł, przy odstawie zak 
traktowanej sztuki (jeżeli odsta- 
wiona jest w terminie) 50 zł. od 
każdej sztuki dostarczonej na spę 
dv poza kontraktem 25 zł, 


Podobnie jest z kierownikami 
grup roślin oleistych. ziemniaków 
i buraków cukrowych. Z powyż 
szego wynika jasno że znaczenie 
grup produkcyjnych powinno być 
doceniane nie tylko przez instruk 
tora, ale również przez rolnika, 
gdyż pozwalają mu one na ujęcie 
swoich spraw w swoje ręce, Je- 
żeli rolnik nasz dostatecznie szyb 
ko weźmie się do pracy na tym 
odcinku to sobie „dolę poprawi, a 
w Polsce chleba i mięsa nie bra- 
knie. 


Inż. Stanisław Świątek 


pomoc sąsiedzka 
w czasie żniw  - 
W tegorocznej akcji żniwnej 
na terenie powiatu opoczyńskie- 
go wielką rolę odegrała pomoc 
sąsiedzka dla małorolnych chło- 
pów. Zarząd Związków Samopo- 
mocy Chłopskiej, przy pomocy 
Zarządów Gminnych przeprowa- 
dził na terenach gmin dokładne 
spisy potrzebujących pomocy o- 
raz sporządził wykazy chłopów 
udzielających tej pomocy. Dzięki 
temu w bieżącym roku udzielono 
pomocy 1.111 najbiedniejszym 
rolnikom oraz wdowom. Ogólną 
powierzchrła  obrobionej ziem 
wynosi 2.618 ha. Pomoc świad- 
czyło 1602 chłopów. 


Więcej towarów tekstylnych dla wsi 


dotychczasowe niedostateczne za5 
patrzenie gminnych spółdzielni w 
towary tekstylne i ustalono nowy 
plan współpracy Centrali Teksty! 
nej ze spółdzielniami wiejskimi, 


W najbliższej przyszłości Cen- 
trala Tekstylna przekaże gminnym 
spółdzielniom w całym kraju 10 
milionów metrów flaneli, duże ilo 
ści ' materiałów płaszczowych, 
sztywnika itp, Gminne spółdzieł.. 
nie zaopatrzone będa również w 
kreton, szerokie płótno, drelichy 
i korty. 


Sklepy gminnych spółdzielni ca 
łego kraju traktowane będą na 
równi z placówkami handlowymi 
Centrali Tekstylnej, 


"RETRO T TEDE ZRP P ZRĘ 7 POT TA 
Wysoki zbiór 
wie'okłosowej pszenicy w ZSRR 


Wielokłosowa pszenica, wyho- 
dowana przez akademika T. Ły- 
senkę, znajduje coraz szersze roz 
powszechnienie na polach kołcho 
zów i sowchozów Związku Ra- 
dzieckiego. W sowchozie „12 lat 
października” na Ałtaju agronom 
ka komsomolska, Jewdokia Jesi- 
na, zbiera na swoim odcinku 
przeciętnie 57,5 ceninarów  psze- 
nicy z 1 ha. 


Kołchożnicy obwódu mosk'ew- 
skiego również zbierają wysokie 
plony wielokłosoważ nszenicy. * 
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Pokaz twórczych osiągnięć 
Polski oł kędy 


Wystawa przemysłu polskiego w Moskwie 


Azeby dostać się na teran wysła- 
wy przemysłu polskiego w Moskwie, 
trzeba przeciąć „rzeką Moskwę 
przejść przez piękny móst Krymski. 
Nie widać stąd jeszcze pawilonów 
wystawy, ukrytych w zieleni drzew 


Emne. 


- OPERA ŚLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE: 
WOJSKA POLSKIEGO 


| (Jaracza 27) 


Dziś, dnia 15. sierpnia br., o godz. 
l4-tej opera „Halka” St. Moniuszki; 
przedstawienie zakupione przez 
ORZZ (passe-partout i bilely bezpłat- 
ne są niewożne!. partii tytułowej 
Jadwigo lachetówna oraz N. Dubi- 
nówna, W. Domieniecki, Cz. Kozak, 
ki: Paciejewski, P. Borski, Z. Platt, R. 
Zaba, E. Fedorowicz. Kopelmisirz — 
E. Kowalski. 

O godz. 194e} przedstawianie wol- 
ne opery „Traviata G. Verdi. W par 
ti tyjołowej Barbara Kostrzewska o- 
raz R. Wolińska, O. Szamborowska, 
St. Witenberg, A. Hiolski, Wł. Lwo- | 
wicz, A. Szczęścikiewicz, E. Fedoro- 
wicz. Kapelmisirz J. Sillich. 

Jótro, dnia 16 sierpnia br, o gocz. 
19-łej opera „Carmen” G. Bizeta 
(przedstawienie zakupione przez 
ORZZ, passe-partout 4 bilety bez- 
spłaine są nieważnel. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU Ż0ŁNIERZAĄ 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień co- 
dziennia o godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy: 
gli zaułek. 


TEATR LETNI „OSA” 


Dzis o godz. 19,30 „Jadzia wdo- 
" 


WO s 


Ciesząca się wielkim powodzeniem 
„lodzia wdowa” grana będzie w 
„Osie” nieodwołalnie tylko do wtor: 
ku 16 sieronia. 


NARNIA 
sa EE a 


ADRIA — „Wieczna byat 
godz, 14, 16, 15, 20 o 
film dozwolony dla młodzieży od 
od mt 14 


BAŁTYK — „Trójka Trefl“ 
godz, 17,19, 21, poramek g. 10, 12 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Dzieci z jednego pod- 
wórka* 
godz, 14, 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktualności" 
Nr 85. 
godz 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
a 
21, 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
f da“ 
godz. 18, 15.30, 18, 20.30 


MUZA — „Gasnący -Płom eń" 
godz. 16, 18, 2D, poranek- godz.9, 11 
tilm dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 


POLONIA — „Ulica Graniczna” 
godz. 15.30, 18, 20.80, poranek o go- 
dzinie 9, 11.80 3 ' 


film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 


PRZEDWIOŚNIE — 
dni" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9,11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 


ROBOTNIK — „Młoda Ćwarda" 
godz. 14.80, 16.30, 18.30, 20,80 
_dozwobny dla młodzieży od lat 12 
ROMA — Dziewczęta z baletu“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.%,11 
dozyyolemy dla młodzieży 68 lat 12 
REKORD — „Aleksander Matrosow* 
dla młodz, godz. 14 
„Dziewczę z Północy" 
godz. 16, 48, 20 
dozwółóny dla młodzieży od lat 14 
STYLÓWY —- „Skarb*ć 
Gl młodz, godz. 14 
„Czwarty Poryskop* 
godz. 16, 18, 20 
Film dozwolony dls młodzieży 
lat 14, 
ŚWIT — „Ohłopiać z Przedmieścia" 
godz, 14, 16. 18. 20 
dozwolony dla młodz. od lat 14 
TATRY — „Cygańska Miłość“ 
godz. 16, 18, 20.30, poranek g: 9, 11 
film aszwolony dla młodzieży od 
lat 16 
TĘCZA «=. „Tragiczny pobeg" 
godza 15, 17, 35, 21 
tjw dozwolony dla młodzieży od 
lat 18 
WISŁA — „Wielki. Przełom” 
godz, 16, 18.30, 21, poranek godz. 
o, 11.30 
film dozwolony dla młodzieży 
let 14 
WEŁGRNIARZ — „Wieś na pogrenirzn*" 
zodz., 17, 19. 21, pormnek godź. 9,11 
dozwlone dla młodzieży od lat 14 
WOLNOŚĆ — „Trójka Trefi“ 
godz, 16, 18, 20. poranek godz.9,11 
fm dorwrlony dla młodz eży 
ZACHĘTA — „Narzeczona z Türk- 
monii" 
aod 
Fin. dozwólonw dja 
lat 12 


„Na tropie zbro- 


od 


od 


16, 18, 20. poranek godz.9,11 
młodziaży od 


parku im. Gorkiego. lecz za porę 
dni napis na centralnym pawilonie, 
zopraszający do zwiedzenia wysta- 
wy, będzie już widoczny z mostu. 

Wsitępując na teren wystawy wi 
dzi się wszędzie rusztowania, Spo- 
tyka ludzi, pochłoniętych garączko: 
wą pracą, słyszy się wesoły stuk młot 
ków, zgrzyt dźwigów i nawoływo* 
nio robotników. Dźwięki te harmonij- 
nie ziewają się z symfonią pracy sto 
licy. radzieckiej. 

W centralnym pawilonie ustowio- 
no już najcięższe eksponaty: kołów- 
ke, frezartkę, karuzelówkę. Na vkoń- 
czeniu jej praca elektrotechników i 
lada godzina zabłysną światło ze 
specjalnych plafonów. Uwiiają się 
robotnicy przy monłowaniu. ekspo- 
natów włókienniczych. Pochyleni nad 
planszami i wykresami polscy 1 ra- 
dzieccy studenci nakiejają ostatnie 
napisy, sprawdzają i porównują je 
z pianem. Na zewnątrz pawilonu 
przybyli z kraju górnicy budują mo- 
del sztolni, ustowiają stemple, dopro- 
wadzają do porządku miniaturowe 
wózki. 

W drugim pawilonie, jasnym 1 slo- 
necznym, ustawiono już eksponaty 
nószego przemysłu drzewnego: po- 
kój sypialny, stęłowy, izba szkolna, 
umeblowanie świetlicy. Na ścianach 
wiszą ogromne fotosy, przedstawia- 
jące odbudową Warszawy. Wszę- 
dzie spotyka się zmontowane stois- 
ka i gabiotfy gotowe do przyjęcia 
eksponatów. Na: piętrze mieści się 


olbrzymie, berwne panneau Ziem 
Odzyskanych. Na zewnętrznej, po- 
łudniowej « ścianie przymocowana 


płoskorzeżbę, przedstawiającą ħut- 
ników przy pracy. Przed wejściem 
do pawilonu ustawio się dekoracy|- 
ne płaskorzeźby. 

W trzecim pawilonie ma się roz- 
mieścić wystawa dzieł plastyków pol 
skich, przeważnie Dunikowskiego i 
Kowarskiego. Dobiega tu końca re- 
tusz wnętrz przed vstawieniem rzeźb 
i obrazów. Ogrom pracy włożono w 
odświeżenie pawilonu, by szłuce pol 
skiej nadać godną oprawę. 

Zainteresowanie pobliczności ra- 
dzieckiej wystawą maszych osiąg- 
niąć — jest ogromne. Prasa radziec- 


ka pisze dużo o Polsce, a naszych 
sukcssach gospodarczych, o naszych 
nowych, wspaniałych ludziach. 
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6.50 Poczatek oudycji. 6.55 Pro- 
grom doia.-7.00 Audycja. dła.wsi..7.15 
Muzyka. 8,00 Dziennik. poranny. 8.25 
D. c. muzyki. 9.00 „Sylwetka poetyc- 
ka Adama Ważyka'. 9.15 Muzyka. 
10.00 „Nauka w służbie odbudowy”. 
10.20 Audycja regionalna. 11.00 (Ł) 
Omówienie programo lok. pa dziś. 


"11.05 IŁ) Muzyka symfoniczna. 11.25 


iti Komunikoty. 11.30 tti Pieśmi. 11.52 
t Kodowicz — Romons z koncertu 
smyczkowego. 11.57 Sygnał czasu i 
heinak 1204 Poranek symioniczny. 
1315 Koncert z terenu wojew. kielec- 
kiego. 14.00 „Wypoczywamy had wo 
dą”. 1430 Audycja dla młodzieży. 
1430 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 
wej. 15.00 „Stara baśń” J. |. Kroszew 
skiego icz. Il). 16.00 Dziennik popo- 
łoddiowy: 16.20 Muzyka poważna. 
16.30 „Jan Bielacki”, 17.00 Kancert 
rozrywkowy. 18.00. „Chleba dosyć” 
=- audycja ludowa. 18,45 Recital for- 
tepianowy, i 
valu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. Transmisja z Buda- 
pesztu. 19,30 (t) Audycja rozrywko- 


Pomimo miepewneś 


144 startujących 


ogody 


W wyścigu 


turystycznym na 25 km. 


Nagrodę „Głosu Robotniczego”, rower turystyczny, 


Jeszczę o godz. 10-ej przed biu- 
rem informacji na ul. Piotrkowskiej 
104 stał długi szereg chętnych, któ- 
rzy chcieli wziąć udział w wyścigu 
dla posiadaczy rowerów turystycz- 
nych na dystansie ,25 kim. O 10.15 
zakończono zapisy, a w 20 minut po 
tem 144 osoby licząca kawalkada 
zawodników wystartowała w kię- 
runku placu Wolności. Trasa prowa 
dziła Piotrkowską do Placu Niepo- 
dległości przez .Rudę Pabianicką, 
Rzgów, Chojny, Rzgowską na metę 
przy ul. Piotrkowskiej 104, 

Oślizgła jezdnia nie pozwalała po 
czątkowo na rozwinięcie dużej szyb 
kości, ale mimo to, kiedv pier- 


po Z” a WE ZOE JRE Z Z A m 
ŻĆ z 
f ; 


wsi kolarze mijali most kolejowy 
na szosie Pabianickiej, ostatni byli 
dopiero przy placu Reymonta. Na 
szosie wąż zawodników rozciągnał 
się jeszcze bardziej. Częste defekty 
rowerów zmuszają wielu +startują- 
cych do wycofania się z wyścigu. 
Chłódno. pochmurno, ale deszcz nie 
pada. Wieje słaby wiatr boczny. Po 
zwala fo na rozwinięcie stosunko= 
wo dobrej szybkości. 

Czołówka złożona z 10-ciu zawod 
ników, która wysforowała się do 
przodu. po przejechaniu pierwszych 
10 kilometrów pozostaje w niezmie 
nionym składzie do końca wyścigu. 

Na mete wpada pierwszv Radzi- 


Zawodnicy na starcie wyścigu dookoła Łodzi, 


Na troncie II ligi 


zdobył Jerzy Radzikowski 


kowski Jerzy (ŁKS Włókniarz) z 


czasem 33,54 min, zdobywając w 


ten sposób piękną nagrodę ufundo- 
waną przez Redakcję „Głosu Robot- 
niczego“ w postaci roweru turysty- 
cznego. Jako następni przychodzą: 
Kaiowski Leon, Kałudzki Idzi, Skom 
ski Lucjan, Busz Mirosław — wsry- 
scy z ŁKS Włókniarz i Seldor Zdzi- 
sław (niestowarzyszony). 

Na 144 startujących wyścig ukoń 
czyło 120-tu. . 

Dobrze by było aby w roku przy- 
szłym startujący zostali podzieleni 
na dwie grupy — do lat 18 i powy- 
żej 18-tu. Kiedy patrzy się na star- 
tujących obok siebie: wątłego sie- 
demnastołatka i dobrze zbudowa- 
nego, trzydziestoletniego mężczyznę 
to widać od razu voyt dużą przewa 
ge fizyczną ną korzyść tego drugie- 
go. 

ROZMAWIAMY ZE ZWYCIĘZCĄ 


Zwycięzca i zdobywca roweru Je 
rzy Radzikowski, uczeń gimn. im. 
Żeromskiego, — ma lat 19. W klu- 
bie jeździ od ubiegłego roku. Pasjo- 
nuje go kolarstwo, szczególnie szo- 
sowe. Jest straszmie uradowany zdo 
bytą nagrodą. 

— Nie spodziewałem się, że zajmę 
pierwsze miejsce. Miałem dużo 
szczęścia. Rower ofiaruję ojcu, ma 
daleko do pracy. Marzę o prawdzi- 
wej szosowej „maszynie“, ale to n'e 
|na moją kieszeń, kosztuje przynaj- 
| mniej 60 tys. zł. W przyszłym roku 
| będę startował również. 

— Życzymy powodzenia w nauce 
i przyszłych sukcesów na Szosie. 

(J. K) 


Widzew—Ognisko 5:0 


Goście nie zdobyli w Łodzi ani jednej bramki 


~ 


ZŁA passa Widzewa minęła. Już nam sygnalizowano Z Radomia, 
(344 8 że ledzianie tam wypadli nieźle. Na meczu wczorajszym wpra 
wdzie Widzew miał słabego przeciwnika, jednak: wykorzystał dużo 


dogodnych Okazji, czego przedtem nie było. W napadzie grano kombi 
nacyjnie. Jankowski jest dobrym nabytkiem, Pawlikowski rozporzą- 
dzał silnymi „bombami“, Fornalczyk z Marciniakiem dużo zmarno- 
wali dogodnych pozycji. Wiernik grał zbyt bojażliwie. W pomocy sła- 
biej niż zwykle wypadł Słaby. Reszta na poziomie. 


Ognisko grało ostro. Technicznie 
zawodnicy nie są wyszkoleni nale- 
życie. Nad poziom wybijał się Gwoż 
dziński, były zawodnik łódzkich ko- 
lejarzy. Janiak uchronił drużynę 
swą od większej porażki. Kierowni- 
ctwo gości interweniowało u arbitra 
że gra Jankowski ze Zjednoczo- 
nych. Zawodnik ten jest jednak po 
twierdzony dla Widzewa i z prote- 
stu nic nie będzie, 


Już w pierwszej minucie Pawli- 
kówski strzelił silnie na bramkę go 
ści, niestety — piłka poszła na aut. 
W 4-ej minucie ten sam zawodnik 
strzelił za to nieuchronnie w pra- 
wy róg siatki Ogniska. W 7 min. z 
dośrodkowania prawosłkrzydłowego 
łodzian, Pawlikowski” główką zdo- 
bywa drugą bramkę dla swych 
barw. Od tej pory zaznaczyła się 
przewaga zespołu Widzewa. Zawa- 


$łaba obsada wyścigów kolarskich w Helenowie 


Mocno reklamowane przez orga- 
nizatorów i rozłożone na dwa dn. 


A. jzawody kolarskie na torze w Hele- 
19,05_ Transmisja z Fasti- | nowie, o puchar przechodni PZKol. 


już w pierwszym dniu rozczarowa- 


przyjechał tylko Nawierała, który 
ze względu na to, że zawody rog- 
grywane były w konkurencji druży 
nowej, musiał ograniczyć się do ro 
H. widza, 


dmicy Ogniska pomagali sobie zbyt 
często ostrą grą, w czym celowali 
napastnicy. Sporadyczne wypady ga 
ści „likwidował* w porę bramkarz 
Widzewa — Musiał. 

W 40 min. Jankowski dobrze „wy 
puszczony przez Fornalczyka strze 
üt bramkarzowi dość prosto w ręe- 
ce, zamiast skierować piłkę w jeden 
z rogów siatki. 

Po zmianie stron już w 3-ej mi- 
nucie Fornalczyk podwyższa wy- 
bik do 3:0 dla łodzian. Jankowski 
główką w $%+ min. strzelił czwartego 
goala. 

W 31-ej minucie z zamieszania 
podbramkowego Wiernik zmusił po 
raz piąty bramkarza gości do kapi- 
tulacji. : 

W minūte potem z wolnego Gwoź 
dziński strzelił do siatki Ogniska, je 
dnak z powodu spalonego sędzia jej 
nie uznał. j 

Dalsza przewagą Widzewa nie 
przyniosła gospodarzom zmiany wy 
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; < : z PLZ 2a 
Zdobywe. roweru turystycznega 
„Głosu“ — RADZIKOWSKI, 


Wyniki ligowe 
Górnik—Legia 4:2 
Warta—Polonia(W) 2:1 
AKRS—-Kolejarz 1:1 
Lechia—Cracovia 1:1 
Polonia(f)-Ruch 2:1 


Arko w kl. B. 


Decydujący mecz o.wejście do pił 
karskiej kl. B okręgu łódzkiego po- 
między Arko i Naprzodem z Rudy 
Pabianickiej zakończył się zwycię- 
stwem łodzian, w stosunku 3:1 (3:0) 
Awańsu dostąpiła drużyna Arko, d!a 
której bramki zdobyli: Miszczak — 
2 i Marchwicki. Honorowy punkt 
dla Naprzodu strzelił Pasikowski. 

Zawódy prowadził dobrze ob. Ra- 
cięcki. 


— ———— 


Spójnia (Łódź) = Włókniarz 
(Zgierz) 4:1 (3:0) 


Towarzyskie spotkanie piłkarskie, 
rozegrane w Zgierza zakończyło się 
zwycięstwem łódzkiej Spójni, dla 
której bramki zdobyli: Sznurex 1 
Kraszewski po 2. 


| =m 
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wa pł. „Zielony bolonik”. 19.45 ,Ver- f publiczność. 
bum nobile“ — opera w | akcie St] 
Moniuszki, 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.40 Muzyka taneczna. 22.29 Wie- 
czór Sonel w wyk. Roberto: Cosade- 
susa. Transmisja z lucerny., 23.25 O- 
siatnie wiadomości. 23,35, Muzyka ta- 
neczno. 23.50 Program na jutro. 24.00 
(tł) Koncert życzeń. 0.20 IŁ) Zakoń- 
czenie avdycii i Hymn. 


na atrakcyjności i 


nizatorów. 


W. Ażajew 229 


Daleko od Moskwy 


W oddali na brzegu bez przerwy skrzeczały traktory 
Silina i Remnewa: wyrównywały walcami ogromny dłu- 
gości dwóch kilometrów teren, gdzie zamierzali spawać 
rury. Umara Mahomet, Fedotow, Kedrin oraz inni spa- 
wacze przygotowywali sprzęt do spawania. FA! 

Z obu stron rozpoczęto budowę dwóch średniej wiel- 
kości drewnianych domów — jeden dla stacji nurków 
pod zarządem starszego nurka Śmiełowa, drugi dla pra- 
cowników łączności Tani Wasylczenko. Dalej zaś, na 
brzegu, budowano w pośpiechu trzeci — dla saperów. 
Dom jeszcze nie był gotowy nawet w połowie, ale do- 
okoła stał już wysoki płot, a wewnatrz inżynier Ne- 
krasow ze swoimi ludźmi, szykował się do przeprowa- 
dzenia dużych wybuchów na cieśninie. - 

Elektrownia powiększyła się: obecnie było już sześć 
przenośnych instalacji. Obok elektrowni szybko wyro- 
sły: garaż i pracownia mechaniczna. i 

"Zaledwie zaczęli kłaść fundamenty pod stację tłoczą- 
co-ssącą, a już Filimonow przekazał szoferów Polisz- 
czukowi i wziąwszy sobie do pomocy Seregina, próbo- 
wał zorientować się w czekającym go  montowaniu 
pomp i motorów. ` 3 tę ! 

Na glinianej podłodze elektrowni, nie czekając aż 
urządzenie pracowni będzie skończone, ustawili częśc: 
i detale instalacji. Maszyny były nowe, nikt nie wiedział 
jak je należy złożyć. Amerykańska firma nie przysiała 
dokładnego kompletu wykresów. wyglądało, że brak 


Jr nielicznie zresztą zgromadzoną 


Słabo obsadzone zawody straciły 
nie można się 
dziwić głośnym uwagom rozgoryczo 
nej publiczności pod adresem orga 


Okręg krakowski w ogóle nie zgło 
sił zawodników, a z Warszawy — 


Z Wrocławia startowali następu- 
jący zawodnicy: — Janik, Janicki, 
Chacia, Kreblewski. Z Łodzi — Bo- 
rucz, Bek. Marchwiński, Zwoliński, 
Malinowski, Gabrych. 

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Łódź I — 725 pkt, przed Wrocła- 
wiem 42,5 pkt. i Łodzią II — 41 pkt. 


jest drobnych części, które mogły zaginąć, albo też ame- 
rykańska firma „zapomniała je zapakować. 

Batmanow spędzał całe dni 05 IHslzplm apqund eu 
w kabince Machowa — jeździł na wyspę, by sprawdzić 
czy nie znajdzie na trase porzuconych rur, czy nie 
ugrzęzło gdzieś auto, lub czy nie spotka zbyt długo od- 
poczywajacych przy ógniu szoferów. Przychodził do 
spawaczy i uważnie wysłuchiwał Umary Mahometa, któ- 
ry zawsze był bardzo wymagający zwłaszcza, jeśli cho- 
dziło o narzędzia w których stale wynajdywał różne 
braki, Czasem Wasyli Maksymowicz przypominał sobie 
a Nekraśowie, odwiedzał go by popatrzeć, jak przygo- 
towują potężne zapłony. Czasem wchodził do przeko= 
pu, do starego Ziatkowa. 

Stary pracował pilnie, bez wytchnienia, rzadko poz- 
walając sobie na odpoczynek lub wypalenie papierosa. 
Ruchy jego były bardzo oszczędne, sprawdzone w cią- 
gu długich lat pracy. Uwagę zwracała ogromna, ciężka 
łopata z wygiętą mocno' rączką — narzędzie pracy Wy- 
bitnego przodownika. 

Ziatkow trzymał łopatę wgiętą stroną do góry, zaś 
trzon opierał o kolano. Prawie nie pochylając się, na- 
ciskał skraj rączki i łopata, jak gdyby sama chwytała 
i podnosiła ziemię. Lekkie pchnięcie — i kawałki zie- 
mi padały na poruszającą się wstęgę przeńośnika. 

Batmanow sprawdzał na sekundniku: Ziatkow prze- 
rzucał łopatą dwa razy więciej ziemi aniżeli każdy 
z młodych kopaczy. 


— Pozwólcie spróbować — poprosił Ziątkowa. 3 
— Poco brudzić rece? Waszą sprawą jest pracować 
słową — odpowiedział stary. 


r 
— Ręce uczą głowę. Na budowie wypadnie przerzu- 
cić nie jeden milion metrów sześciennych. łobata wa- 


niku. z wewn. 19 

7 Dział korespondentów 

Zawody prowadził obiektywnie robotniczych i chłop 
ob. Orlikowski z Katowic. Widzów = Hz nordic ME 
zebrało się około 2 tysięcy. Dział mutacji: r | Zei 
Dział mle sk. I TRA 2354-21 

= . . wewn. 

Wyniki II ligi Dział e-onomiczny: _  143-29 
3 4 3 Dział rolny: wewn. © — 254-2) 
Pomorzanin — PTC 4:0 Redakcja nocna: 12-11; 158-$1 


Baildon — Stal 4:2 (1:2). 

Górnik — Polonia Sw.) 4:0 (0:0). 
Naprzód — Chełmek 3:0 (0:0). 
Tarnovia — Gwardia 8:1. 

Polonia (Prz.) — Skra (Częst.) 1:1. 


Kolportet: 

Łódł, Piotrkowska %, tel 12- 
Administracja: 260- 2 
Dział ogłoszeń: jit 
Łódź, Piotrkowska ©, tet 111-50 


D-04496 


sza. przyda mi się i na innych punktach. 

Wasyli kopał zmarzniętą ziemię i rzucał na taśmę. 
Często i z wprawą. ale szorstko i nierówno. Wygięty 
trzon nie ułatwiał, a raczej utrudniał mu ruchy, 

— Równiej.. Nie naciskaj mocno — podpowiadał 
Ziatkow, obserwujący naczelnika budowy. 

Robotnicy przyszli zobaczyć, jak pracuje Batmanow, 
ale Ziatkow gestem odwołał ich na miejsce. 


— Nie potrafię — powiedział Batmanow z żalem. 
Z trudem oddychał. 
—.Widzę, że znasz się z łopatą? — spytał Ziatkow. 


— Pracowałem jako palacz na lokomotywie, Cieka- 
wa jest wasza łopata, należy się tylko przyzwyczaić, — 
Spojrzał na robotników. — Widzę, że tylko wy używa- 
cie takiej łopaty, a dobrze by było, ażeby i inni z niej 


"korzystali. Bez wątpienia jest daleko lepsza. 


— Słabo korzystają — z niezadowoleniem rzekł 
Ziatkow. Na jego ciemnej twarzy zjawił się uśmiech. 
— Dowcipnisie nazywają ją wielbłądem. Ojcze wciaż 
zapominam spytać.. Znałem Ziatkowa Piotra. Razem 
uczyłem się z nim w Akademii, przyjaźniliśmy się. Po- 
tem spotkałem go na Ukrainie, gdzie był dyrektorem. 
Czy* to nie wasz krewny? 

— Młodszy brat... 

— Ot co! A gdzie jest obecnie? — zainteresował się 
Wasyli Maksymowicz. 

— Nie wiem... Doszły nas słuchy, że w partyzantce. 
Zgubiłem wszystkich swoich. Syn był pod Lenigradem. 
już od dawna nie ma o nim wieści. Stara z córką po- 
zostały w Swobodnej, mieszkają na Zeje. Sam- pochodzę 
z zachodu, ale trafiłem na Daleki Wschód Poza tym 


pracowałem przez pewien czas.w kopalniach złota. 


— A w jaki sposób trafiliście tutaj? 
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